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AZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

poeztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., ‘półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 e t, drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres SL

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­

nowała kontrolorów podatkowych : Feliksa 
K w i e c i ń s k i e g o ,  Franciszka Ż u r a w ­
s k i e g o ,  Wiktora C s e p y ’e g o ,  Henryka 
K u d e l k ę ,  Aleksandra K o c o w s k i e g o ,  
Jana G r ó d e c k i e g o ,  Franciszka T e u c l i ­
ma  n n a ,  Wiktora W os a t k ę ,  Jana He h l a ,  
Władysława K u l m a t y c k i e g o ,  Ferdy­
nanda Z a c h a r y a s i e w i c z a ,  Ludwika 
S m r z ę  i Juliana O p p e n a u e r a ,  pobor­
cami podatkowymi w IX klasie rang i; dalej 
adjunktów podatkowych: Maurycego Or l e -  
w i e z a ,  Adama H e ł c z y ń s k i e g o ,  Ed- 
warda Z i e l iń s  k i e g o , Franciszka K r a ­
s i c k i e g o ,  Adalfa U n s i n g a ,  Eugeniu­
sza B o c h e ń s k i e g o ,  Franciszka I l l u-  
k i e w i c z a ,  Wojciecha K r z e p t o w s k i e ­
g o ,  Zygmunta S m ó l s k i e g o ,  Jana M a r ­
n i k  a ,  Kamila M a r c i a k a ,  Stanisława 
S z u m s k i e g o ,  Wilhelma S o j ę ,  Kornela 
Ma ci el  i ń s k i e g o ,  Maksymiliana He y d ę ,  
Kazimierza B ł o c k i e g o ,  Wawrzyńca Ol e-  
k s ę , Jana B a r u c k i e g o ,  Karola D z i u rę, 
Stanisława S k i b i ń s k i e g o ,  Karola Sz u -  
l i s ł a w s k i e g o ,  Kazimierza K r a s i c k i e ­
g o ,  Władysława N a w r a t i l a ,  Kazimierza 
T u c h o w s k i e g o  i Felicyana C h r z ą -  
s z e z y ń s k i e g o ,  kontrolorami podatkowy­
mi w X klasie rang i; w końcu prowizo­
rycznych adjunktów podatkowych: Kazimie­
rza K o p c z y ń s k i e g o ,  Juliana Ze l ma -  
n o w i e ż a ,  Józefa D a w i d o w i c z a ,  Wło­
dzimierza D y a k o w s k i e g o ,  Ferdynanda 
C i k o w s k i e g o ,  Stefana J a m i ń s k i e g o t  
Waleryana N i e z a b i t o w s k i e g o ,  Wi­
ktora P i k u l s k i e g o  i Feliksa D o r- 
f l e r a ,  praktykantów podatkowych: Mi­
chała K o p y s t y ń s k i e g o ,  Jana Z a- 
s a d  n i  e g o ,  Gustawa M a z u r a ,  Jana 
D u b r a w s k i e g o ,  Marka Z a r e m b ę ,  
Emila U h r y n a ,  Ignacego L e c h a ,  Wło­
dzimierza K i r k i e n a , Władysława H o f f ­
m a n a ,  Romana D z u ł y ń s k i o g o ,  J u­

liana S k r o b a t o w i c z a ,  Maryana Hor -  
w a t h a ,  Juliana P e l l e r a ,  Stanisława 
O r ł o w s k i e g o ,  Henryka F l e c h n e r a ,  
Franciszka N i z i ń s k i e g o ,  Franciszka 
K r u k a r a ,  Stanisława K o ś c i e l e c  ki eg  o, 
Maryana H o r o d y s k i e g o ,  Prota K 1 u- 
s i k a ,  Tadeusza R a t y ń s k i e g o ,  Mi­
chała Ż u p n i k a ,  Mikołaja S k o l s k i e g o ,  
Władysława O s s o w s k i e g o ,  Jana Sol o-  
n a , Stanisława R o t h a , Stanisława D a- 
c z y ń s k i e g o ,  Jana K a r a s i ń s k i e g o ,  
Józefa C h r z a n o w i c z a  i Emila K i­
s z  e 1 k ę. — Kalkulantów rachunkowych 
krajowej dyrekcyi skarbu: Jana M u r a w e 1 a, 
Antoniego S e m k o w i c z a  i Franciszka 
B i a ł o s k ó r s k i e g o ,  — kalkulanta ra­
chunkowego urzędu wymiaru należytości 
Józefa S t o p p 1 a , dyetaryusza oraz ma­
nipulanta krajowej dyrekcyi skarbu Leopol­
da D o m a ń s k i e g o ,  — egzekutorów po­
datkowych: Bazylego K u l c z y c k i e g o  i 
Maksymiliana Ś w i ż e w s k i e g o ,  — aspi­
ranta kolei państwowej Władysława S i e c z ­
k o w s k i e g o ,  technicznego pomocnika la- 
sowego w galicyjskich dobrach państwo­
wych Józefa K o l b e g o  i kalkulanta ra­
chunkowego namiestnictwa: Hipolita Feli­
ksa S k u l s k i e g o ,  adjunktami podatko­
wymi w XI klasie rangi.

Obwleszczenie-
Wedle rozporządzenia tut. z dnia 28 

czerwca 1888 1. 67.594 dz. ust. i rozp. kraj. 
nr. 74 a w szczególności, wedle pouczenia V. 
dodanego do tego rozporządzenia, nie wolno 
mięsa zwierząt po rzezi, nadymać powietrzem 
ani za pomocą ust, ani za pomocą osobnych 
do tego przyrządów. Pomimo tego oglądacze 
bydła i mięsa po gminach, udzielają pozwo­
lenia na sprzedaż i wywóz nadymanej cie­
lęciny, baraniny i płuc.

Aby na przyszłość zapob .edz tym nie­
prawidłowościom i ochronić publiczność od 
spożywania takiego mięsa, mogącego być 
szkodliwem dla zdrowia, przypomina się 
wszystkim oglądaczom bydła rzeźnego i. mię­
sa, że mięso i płuca, nadymane powietrzem 
po rzezi, bez względu na celi, w jakim to 
jest wykonywane, jsą do spożycia niezdatne 
i powinny być natychmiast zniszczone, w

sposób wskazany w §. 17 powołanego rozpo­
rządzenia.

Również zakazuje się oglądaczom bydła 
i mięsa, na stacyach kolejowych dopuszczać 
do transportu kolejowego cielęcinę, baraninę 
i płuca nadymane powietrzem i poleca się 
im , z takiemi posyłkami postąpić według 
przepisu powołanego §. 17, a zarazem do­
nieść o tern c. k. Starostwu miejsca pocho­
dzenia posyłki.

Przekraczający to rozporządzenie, a 
w szczególności rzeźnicy, masarze i han­
dlarze sprzedający mięso i płuca nadymane 
powietrzem, niemniej oglądacze bydła rze­
źnego i mięsa, ulegną karom wskazanym 
w §. 29 na wstępie powołanego rozporzą­
dzenia.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

W myśl postanowień §. 10 (ust. 1 i 2) 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. i odno­
śnego rozporządzenia wykonawczego Dz. u. 
p. Nr. 85 i 86, względnie rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 16 września 1885 
Dz. u. p. Nr. 138, oraz odnośnie do tut. 
rozporządzeń z dnia 19 lipca 1880 1. 36.663 
i z dnia 22 grudnia 1884 1 79.877 usta­
nawia się tymczasowo na kolejach państwo­
wych stacyę Kalwarya , jako stacyę do ła ­
dowania i wyładowywania transportów prze­
żuwaczy, oraz mięsa surowego z bydła, 
owiec, cieląt i kóz.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA
Lwów, 19 listopada.

Z dotychczasowych wiadomości 
o wybuchu rewolucyi w Brazylii, któ­
re jednak w wielu kierunkach potrze­
bują wyjaśnienia i uzupełnienia, to je ­
dno wynika niezbicie, iż stronnictwo 
rewolucyjne jest panem położenia i 
że po usunięciu monarchii i zdetroni­
zowaniu cesarza don Pedra II, B ra­

zylia została zamienioną w republikę 
z rządem , w którym pierwszą ro ­
lę odgrywają te osobistości, co po­
ciągnąwszy za sobą ekore do roko­
szów wojska, przygotowały ruch i do­
konały dzieła przewrotu. Oczekując 
wyjaśnień, jak się stad mogło, iż ze 
strony rządu cesarskiego nie uczynio­
no przecie nic, ani dla odroczenia ka­
tastrofy, ani dla obrony monarchii, 
depesze bowiem nie wspominają ani 
słówkiem o jakiembądź starciu z ro­
koszanami, należy przedewszystkiem 
zaznaczyć fakt, iż w Brazylii już od 
pewnego czasu poczęły kiełkować 
i znajdować coraz liczniejszych zwo­
lenników idee republikańskie, a zasa­
dy podkopujące znaczenie i powagę 
monarchii, wystąpiły tak jaskrawo na 
jaw, iż w Europie mimo woli przygo­
towywano się powoli na to, co obec­
nie zaszło, W szak niedawno w parla­
mencie brazylijskim zawołał głośno i 
bezkarnie jeden z deputowanych kon­
serw atyw nych: „Republika tak g łę­
boko zakorzeniła się w sercach i u- 
m ysłach całej ludności, iż niedługo 
przyjdzie czekać na piorunujący o- 
krzyk: Precz z monarchię i niech ży­
je republika!“ Inny zaś poseł uczynił 
wniosek, aby Brazylia pozbyła się ce­
sarza i przekształciła się w- republi­
kę federacyjną. W pięć tygodni po­
tem dokonano zamachu skrytobójcze­
go na monarchę, a chociaż ze wszech 
stron pospieszono do zamku cesar­
skiego z wyrazami oburzenia i zape­
wnieniam i wiernopoddańczych uczuć, 
to przecież, gdy po rozwiązaniu Izby 
nadeszła pora wyborów, liczni kan­
dydaci do mandatów poselskich oma­
wiali jawnie w swych przemówieniach 
tem at utrzymania lub usunięcia mo­
narchii. Oo więcej, w kilku prowin- 
cyach naczelnicy rządu przyznawali 
się wprost do zasad republikańskich, 
popierając tych kandydatów, którzy 
byli z nimi jednej myśli i jednych

ii)

M Ó J  T E S T A M E N T
P O W I E Ś Ć

przez

Z E s te ję * .

(Ciąg dalssy).

Widziałam jednak doskonale twarz ka­
żdą w koło siebie, — Helenka pochwyciła 
mnie za serce,— Kot pobiegł po ratunek,— 
a Stefan — patrzał na mnie. — Sam zbladł 
także okropnie, — oczy prawie nieprzyto­
mnego wyrazu nabrały, — raptem schwycił 
się za głowę oburącz — i jak szalony wy­
biegł z pokoju.

Trwało to kilkanaście sekund, — mo­
że minntę, — może dwie — dłużej jednak 
niż zwykle, — bo już mi żyły nabrzmiały,— 
zsiniałam , — jak mi to później ciocia wy­
znała.

Ale zaraz prawie po wybiegnięciu Ste 
fan a , przytomność i siły zaczęły mi po­
wracać.

Kot stał pochylony nademną — a w 
oczach jego tyle było niepokoju — tyle przy­
wiązania. — Helenka klęczała przy mnie i 
rozcierała ręce moje, — ciocia skronie ko- 
lońską wodą tarła.

Tylko papy nie było i jego nie było.
On uciekł, — to za silne wrażenie 

na jego nerwy, — pierwszy raz mnie taką 
widział.

A jeinak  — czy ja  wiem co myśleć? 
Nie trzeba drugich -własną miarą mierzyć. 
Ja, pewnie nie byłabym jego w takiej chwili 
opuściła, — byłabym razen z nim u- 
m arła , — ale nikomu nie byłabym pozwo­
liła ratować go, — to byłoby mojem 
prawem.

On, choć mnie opuścił — zdaje się je­
dnak, że musiał bardzo cierpi 3Ć, bo gdy po­
wrócił, pa.rzał na mnie oczyma tak pełne- 
mi m iłości; wzrok jego wszędzie za mną 
chodził, gdzie się ruszyłam

Błagał mnie o spokój — i kilka razy 
powtarzał cichym głosem : „Ty musisz być 
zdrową — musisz żyć dla mnie. — Ja cie­
cie otoczę taką miłością, taką troskliwością, 
że nigdy emocyi żadnej mieć nie będziesz; — 
a wtedy będziesz zdrowa. — Moja pani je ­
dyna — błagam c ię , szanuj się dla mnie, 
ochraniaj się, — musisz, — musisz żyć dia 
mnie. “

Czemu on zabił we mnie ufność ? — 
Czy i tym razem nerwy mówiły? — Czy 
od wczoraj , od tej smutnej chwili ciągle 
jeszcze jest pod wrażeniem nerwów, gdy mi 
mówi że mnie kocha bezmiernie, — że je ­
stem wszystkiem dla niego ?

Na jak słabym gruncie opiera się ży­
cie nasze całe ? — na jednym wyrazie cza­
sem. — Bo gdy wyraz ten zabija w nas 
wiarę serca naszego, — wszystko się skoń­
czy, — nie żyjemy ju ż , — wegetujemy tyl­
ko. — Dlaczegóż chwytam się znowu tej 
wiary ?

Wolę prawie wegetować niż konać tak 
często, — wolę już raz śmierć nareszcie, — 
niż czuć znowu uderzenie ostrza w sercu.

Dlaczegóż or. wtedy chciał mnie tak 
na zawsze, nieodwołalnie złudzeń pozba­
wić ? — Jeżeli wolałam być ślepą, dlacze­
góż mi wzrok gwałtem oddawał ? — Abym 
spoglądała na co ? — na próżnię ? — to 
jest nieciekawy widok, — ale można się do 
niego przyzwyczaić, byle tylko trwał. — Ale 
dlaczegóż on mi spokoju zostawić nie chce ?

Edaczego te sprzeczności, które się cią­
gle powtarzają?

Doszłam do tego, że dziś tak jego za- 
zapewnienia, jak i zaprzeczenia, mają tę sa­
mą wartość w mych oczach.

Zdaje mi się że jestem zanadto skom­
plikowana — zanim mnie ktoś oddecyfru- 
je, znuży się.

Zanadto we mnie umysł rozprzestrze­
niono — w zły sposób.

Człowiek , to tak jak maszyna — im 
bardziej wykończony, wypolerowany, wy­
kombinowany, tern więcej śrubek, kółek, 
sprężyn , składa jego moralną, wewnętrzną 
stronę — tern wrażliwszym go to czyni.

Jedno szarpnięcie lo su , albo ręki nie 
delikatnej a wszystko się plącze, — chaos 
się wkrada, — każda sprężyna, każde kół­
ko, już nie unisono, ale z osobna drgać po­
czyna i smutny nieład panuje w tem niby 
najdoskonalszem dziele stworzenia.

Zbyteczna wrażliwość prawie zawsze 
idzie ręka w rękę z intelligencyą egzoty­
czną.

Im prostsza n a tu ra , — im mniej ocio­
sana dusza, tem większy spokój, tem wię­
ksza równowaga moralna.

Im więcej ognia i polotu w duszy, tem 
łatwiej harmonię w niej zakłócić, — tem 
częściej burze w niej goszczą.

Czemu tak je s t, kiedy wprost przeci­
wnie być powinno ?

Mój złoty, mój jedyny pojechał — a 
mnie tak tęskno — tak smutno 1

Czarne przeczucia mnie dręczą — a to 
byłoby straszne, żebym go zobaczyć już nie 
miała. — Chociaż mogę żyć jeszcze, — mo­
gę żyć długo nawet; przecież z tą chorobą 
długo bardzo żyje się czasem.

Pojechał mój p a n , — tak pusto do­
koła, — dusza ożywiająca dla mnie wszy­
stko, uleciała. — Ostatnia rozmowa nasza 
na zawsze zostanie mi w pamięci. — To 
nie może być, — onby tak nie mówił, gdy­
by mnie nie kochał.

Byliśmy sami. Ja pracowałam nad dy­
wanem strzyżonym, jaki dJa niego wykoń­
czam — a on opowiadał mi, jak myśli dom 
urządzić na moje przyjęcie.

Tym razem nie prosiłam go, aby o tem 
więcej nie wspominał — tylko mimowoli 
wyrwało mi się z u s t :

— Czy ty jesteś pewnym, że my dla 
siebie jesteśmy stworzeni, Stefanie?

On widocznie nie spodziewał się py­
tania tego. Spojrzał na mnie zdziwiony — 
chwilę na odpowiedź czekać musiałam. — 
Na stoliku obok mnie leżały poezye Kra­
sińskiego, — on machinalnie książką tą ba­
wić się począł, — głowę spuścił, — tak że 
nie mogłam dojrzeć wyrazu jego twarzy.



przekonań Pomimo to wszystko po­
wiodło się rządowi, stojącemu wiernie 
przy cesarzu, uzyskać pomyślny dla 
siebie rezultat wyborczy. Mając za 
sobą dość znaczną większość, rząd 
ten począł z nieco większą energią 
występować przeciw tendencyom re ­
publikańskim, zakazując między inne- 
mi wydawać na ulicach i placach pu­
blicznych okrzyków na cześć repu­
bliki, zabraniając noszenia broni i za­
prowadzając cenzurę dziennikarską. 
Równocześnie zaś poruszył wszelkie 
sprężyny, aby pozyskać sobie szero­
kie warstwy ludności. I tak, ułatw ił 
kredyt rolnikom i dostarczał zajęcia 
i zarobku uboższej ludności. Otacza­
jąc szczególniejszą opieką właścicieli 
ziemskich, chciał zatrzeć złe w raże­
nie, jakie wywołała na nich emancy- 
pacya niewolników. Ta bowiem wiel­
ka reforma, chociaż podjęta nader o- 
strożnie i wykonana w znacznych od­
stępach czasu z wielkiemi ofiarami 
ze strony skarbu, nie cieszyła się po­
pularnością wśród znacznej części 
plantatorów i rolników i ona to przy­
sporzyła obozowi republikańskiemu, 
wielu z tych, którzy dotychczas byli 
gorliwymi zwolennikami monarchii. 
W szystkie wszakże naszkicowane po­
wyżej zabiegi i usiłowania rządu, nie 
odniosły pożądanego skutku, grunt 
bowiem zbyt był podminowany, aby 
można było liczyć na trw ałe wzmoc­
nienie dotychczasowego systemu i od­
wrócenie katastrofy. Jak  we wszyst­
kich pronuncyamentach, ponawiających 
się bezustannie w południowo-amery­
kańskich państwach, tak i w Brazy­
lii, główną odegrało rolę lekceważące 
wszelką przysięgę wojsko i temu też 
należy niezawodnie przypisać, że ro­
koszanie zapewniwszy sobie pomoc 
wiarołomnych generałów , dokonali 
przewrotu bez większych trudności.

Sejm krajowy.
(Wieczorne posiedzenie z dnia 18 listopada').

Przerwane posiedzenie otworzył pan 
Marszałek o godzinie 7, m. 45 wieczorem.

Sekretarz, p. Jędrzejowicz, odczytał 
interpelację posła L e n a r t o w i c z a  i tow. 
wystosowaną do Wydziału krajowego, z za­
pytaniem, czy i jakie środki zamierza W y­
dział krajowy przedsięwziąć, celem zape­
wnienia produkcyi tytoniu skutecznej opieki 
ze strony kraju i państwa.

Następnie odczytano pismo komitetu 
zakupna zamku w Olesku, podpisaną przez 
p p .: JE. Ludwika Wodziekiego, Eustachego 
Sanguszkę i Wernickiego. W piśmie tern 
oznajmia komitet, że na posiedzeniu z dnia

Gdy ją  podniósł, oczy jego znowu łza­
mi napełnione były.

— Czy tobie cięży słowo mi dane? — 
powiedz Elzo. — Jeżeli się boisz — jeżeli 
nie jesteś pewną siebie, ja ci to słowo 
zwrócę.

— Nie, mój drogi — ja się tylko boję, 
że nie jestem taką, jaką ty mnie sobie wy­
marzyłeś, — że teraz dopiero spostrzegasz 
pomyłkę i że — żałujesz może.

— O 1 Elzo — czy ty doprawdy przy- i 
puszczasz coś podobnego? To być nie może, 
abyś tak dalece była niedowierzającą, — 
więc ty jeszcze o mojej miłości wątpisz?

Milczałam.
— Ależ moja jedyna — ja od czasu 

jak ciebie kocham, tylko tobą żyję. — Spo­
kój nocy moich i dni moich od ciebie, od 
słów twoich zależy, — od spojrzenia, od 
uśmiechu twego. — Że się dręczę często, 
to pewnie już moja a nie twoja wina; — że 
ciebie dręczę wtedy, to już tylko moja wina. 
— Ale — ty może nie wiesz — że ty 
czasem...

Urwał i nie dokończył. — Mówił to 
nie patrząc mi w oczy; nerwowo tylko kartki 
w książce przewracał. — Ja nie śmiałam 
pytać, a jednak otyłe rzeczy pytaó chcbłam.

Zaczętej myśli nie sformułował — za 
to zatrzymał się na jednej stronie poezyi 
Krasińskiego — i smutnym głosem czytaó 
zaczął:

,01 nie mów o mnie, gdy mnie już nie będzie, 
Ze ciebie tylko goryczą zraniłem,

G.
i

16 b. m , idąc za myślą inicyatorów zaku­
pna zam ku, jednomyślnie uchwalił zamek 
Oleski, wraz z przylegającemi gruntami, 
tudzież gotówką 975 zł., pozostałą z ceny 
kupna, odstąpić na rzecz kraju, w nadziei, 
że Sejm ten dar przyjmie. W ten sposób 
zostałaby zachowaną nadal pamiątka naro­
dowa, kolebka króla bohatera , tudzież po­
mnik dawnej sztuki architektonicznej w Pol­
sce. W celu przeprowadzenia formalności 
odstąpienia delegował komitet dr. Józefa 
Wernickiego, jako intabulowanego obecnie 
właściciela Oleska.

Po odczytaniu tego wniosku zabrał 
głos p. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  i 
podziękował komitetowi za patryotyczny 
trud i za miłość do wspomnień, które do­
prowadziły do tego, że niebawem kraj obej­
mie w swoje posiadanie zamek w Olesku. 
Jakie ma mieć przeznaczenie zamek ten 
w przyszłości, godne wspomnienia wielkie­
go bohatera, czy może w nim umieścić 
wypadnie seminaryum nauczycielskie, z in ­
ternatem połączone, o którem tu mówiono, 
lub w inny sposób nim rozrządzić , winien 
zastanowić się Wydział krajowy, po wysłu­
chaniu konserwatora zabytków sztuki

Z tego powodu wnosi mówca uchwa­
lenie natychmiast rezolucyi:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
objął w posiadanie zamek w Olesku, zajął 
się przeniesieniem własności na rzecz kra­
ju, a na najbliższej sesyi zdał sprawę z do­
konanych w tej mierze czynności, i prze­
dłożył wnioski co do utrzymania i przezna­
czenia tego zomku.

Wniosek ten przyjęła Izba jednomyśl­
nie, poczem przystąpiono do załatwienia 
spraw, stojących na porządku dziennym.

W załatwieniu przedłożenia Wydziału 
krajowego w przedmiocie regulacyi rzeki 
Nowego Brnia z dopływami, przedstawił 
pos. G o r a y s k i ,  imieniem komisyi gospo­
darstwa krajowego, projekt ustawy o wy­
kończeniu tej regulacyi w ciągu sześciu lat 
jako przedsiębiorstwo krajowe. Regulacya 
ta wykonywaną była dotąd jako przedsię­
biorstwo przymusowej spółki wodnej.

Projekt ustawy uchwalono.
P, Z a m o y s k i  przedłożył sprawo­

zdanie komisyi gospodarstwa krajowego w 
przedmiocie krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie.

Bez rozpraw przyjęto wszystkie wnio­
ski komisyi:

Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego, tyczące się 
spraw krajowej szkoły średniej gospodar­
stwa lasowego we Lwowie. Sejm ustanawia 
drugą posadę nauczyciela-adjunkta do wy­
kładu nauk matematycznych i fachowo-le- 
śniczych z płacą roczną w kwocie 800 zł. 
Sejm poleca zamieścić w budżecie krajowej 
szkoły leśnej we Lwowie, pozycję wydatków 
w kwocie 800 zł. na płacę nauczyciela-ad­
junkta, a natomiast wykreślić z pozycji wy­
datków kwoty 800 zł., przeznaczonej na wy­
nagrodzenie docenta matematyki elemen­
tarnej i fizyki, kwotę 400 zł., tudzież całą 
pozycyę 400 zł., przeznaczonych na wyna­
grodzenie docenta rysunków. Sejm poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby w jak najkrót­
szym czasie przeprowadził reorganizacyę 
przejściową szkoły leśnej, według zasad 
wskazanych przez ankietę, zaprowadzając 
trzechletni kurs nauk w tej szkole. Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, aby sta-

Bo ja goryczy kielich także piłem 
Zawsze i wszędzie.

O! nie mów o mnie, gdy mnie już ni* będzie, 
Że tobie tylko los życia popsułem,
Bo własną dolę ja także zatrułem 

Zawsze i wszędzie.

Umilkł. — Mnie się ciężko na sercu 
zrobiło, — a nie śmiałam mu przeczyć. — 
Byłabym chciała zapewnić go, że mnie go­
ryczą nie zranił — a nie mogłam, — bo 
byłabym skłamała. — On tak potrzebował 
pociechy w tej chwili, — tak głęboko czuł 
co mówił, — to było widocznem — i głos 
jego i wyraz oczu jego taki bolesny, zła­
many odcień miały w sobie.

Byłabym chciała powiedzieć m u, że 
mi losu życia nie popsuł; — to mogłam 
powiedzieć, i szczerze, z najgłębszem prze­
konaniem ; — bo jakiż byłby los mój bez 
niego ? On mnie przecież kochać nauczył — 
a choć cierpiałam przez miłość moją, to 
i rozkosz niezrównaną miłości zawdzięczam 
i okupiłabym jedną chwilę szczęścia, jaką 
on mi daje , całem pasmem nowego cier­
pienia.

Mogłam mu to powiedzieć, — ale ja 
im głębiej czuję, tern mniej mówić mogę. — 
Uczucie moje jest tak głęboko w sercu 
ukryte, że mu się trudno na wierzch wydo­
być — a zdaje mi się, że krwią serdeczną 
powinnam opisywać dzieje miłości mojej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

nowczą reorganizacyę, w duchu przedłożo­
nego "projektu i niniejszego sprawozdania, 
przeprowadził przed rozpoczęciem roku 
szkolnego 1890/91 i zdał sprawę z tej czyn­
ności na najbliższej sesyi sejmowej.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego,przedłożonego przez 
p. Zamoyskiego, przekazanopetycyę reprezen- 
tacyi gminy Kosowa, w sprawie zalesienia 
góry miejskiej z funduszu krajowego — Wy­
działowi krajowemu do załatwienia w poro­
zumieniu z c. k. Rządem.

Dodatek p. O k u n i e w s k i e g o ,  ażeby 
Wydział krajowy sprawę tę zbadał na miej­
scu i wstawił do preliminarza krajowego na 
r 1891 pewną kwotę na zalesienie góry 
miejskiej w Kosowie, nie utrzymał się.

Następnie przedstawił p. A b r a h a ­
mo wi  cz sprawozdanie komisyi bankowej, 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed­
miocie Banku krajowego.

Komisya wnosi: Sejm przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajo­
wego o Banku krajowym i udziela jego dy- 
rekcyi absolutoryum z rachunków na rok 
1888.

P. Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  
konstatuje, iż rozpatrzywszy się w czyn­
nościach Banku krajowego, nie może przy­
znać, aby Bank ten rozwinął w r. 1888 swoją 
akcyę w kierunku dodatnim. I tak w r. 1887 
było pożyczek hipotecznych 597 w wysokości 
5,408.100 złr. zaś w r. 1888 udzielono tylko 
270 pożyczek w wysokości 1,016.200 złr. — 
Pożyczek komunalnych udzielono w roku 
1887 w wysokości 156.665 złr. podczas gdy 
w r. 1888 tylko w wysokości 96.225 złr.

W dziale wekslowym znajdujemy ró­
wnież stagnacyę, gdy bowiem w roku 1887 
zrealizowano weksli na 2,182.717 zł., to w 
r. 1888 tylko 1,001.400 zł.

W niektórych natomiast pozycyach 
znajdujemy wzrost w agendach Banku kra­
jowego, a mianowicie: w wydatkach handlo­
wych, gdy bowiem w r. 1887 wydatki te 
dochodziły do 96.325 zł., to w roku 1888 
wzrosły do 97.380 zł. Dalej wzrosły odpisy 
strat wekslowych, które w r. 1887 docho­
dziły do kwoty 5010 zł., a w r. 1888 wzro­
sły do 5201 zł.

Wprawdzie bank krajowy wykazuje 
zysk począwszy od r. 1884 do 1888 r. w 
kwocie 244 009 zł., gdy jednak od tej kwoty 
potrącimy wydatek 250.360 zł. na procenta 
od pożyczki 1,000.000 zł., zaciągniętej przez 
kraj na uposażenie banku, to przyjaziemy 
do przekonania, że kraj dołożył do banku 
krajowego kwotę 6351 zł., nie licząc, że 
bank ma bezpłatne pomieszczenie. Okazuje 
się zatem, kończy mówca, że rozwój banku 
krajowego widoczny chyba w ciągłem po­
większaniu zastępu urzędnicznego, lecz po­
stępu dodatniego dla kraju wcale wykazać 
nie może.

Po tem przemówieniu uchwalono wnio­
ski komisyi.

Z kolei p. S k a ł k o w s k i  odczytuje 
sprawozdanie komisyi bankowej z wniosku 
posła Merunowicza, w przedmiocie popiera­
nia lokalnyrh stowarzyszeń kredytowych 
systemu Raiffeisena.

Komisya w nosi: Nad wnioskiem posła 
Merunowicza, aby w uznaniu użyteczności 
lokalnych stowarzyszeń krydetowych syste­
mu Raiffeisena wyznaczyć kwotę 1000 zł. 
na poparcie usiłowań, dążących do rozsze­
rzenia takich stowarzyszeń, przechodzi się 
do porządku dziennego. Poleca się Wydzia­
łowi krajowemu, aby po zasiągnięciu zdania 
osób z tym przedmiotem obznajomionych, 
tudzież po wysłuchaniu opinii banku kra­
jowego, przedłożył Sejmowi stosowne wnio­
ski, celem rozpowszechnienia i zasilenia ta­
kich instytucyj kredytowych, które potrze­
bom i interesom ludności rolniczej najlepiej 
odpowiadają.

P. R u t o w s k i  nie zgadza się na 
przejście do porządku dziennego nad wnio­
skiem p. Merunowicza. Mówca jest przeko­
nany, że kasy zaliczkowe systemu Raiffeisena 
rozwiną się i kiedyś Sejm będzie się mu­
siał sprawą tą zająć, dla tego wnosi mówca 
opuszczenie pierwszej części wniosku ko­
misyi.

P. T e l i s z e w s k i  przemawia gorąco 
za kasami systemu Reiffeisena.

P. P o l a n o w k i  sądzi, że wnioskowi 
p. Merunowicza czyni komisya zadość w dru­
gim punkcie swojego wniosku. System Raiffei­
sena nowy, nie przyjąłby się w naszych 
gminach wiejskich, gdzie instytucya kas 
pożyczkowych gminnych już z pożytkiem 
się rozwinęła i zupełnie wystarcza stosun­
kom naszego kraju.

P. M e r u n o w i c z  nie zgadza się z 
brzmieniem sprawozdania komisyi, ale godzi 
się na wnioski komisyi pod warunkiem, że 
Sejm przyjmie rezolucję tej treści:

„Wzywa się c k. Rząd, ażeby posta­
rał się o rozszerzenie ulg podatkowych i 
należytościowych, przyznanych ustawą z r. 
1889 lokalnym stowarzyszeniom kredyto­
wym wyłącznie w takim razie, jeżeli opie­
rają się na poręce nieograniczonej, także i 
na stowarzyszenia z poręką ograniczoną".

Zygmunt K o z ł o w s k i  jest zdania, że 
skoro stowarzyszenia kredytowe mają być 
przez Wydział krajowy i rzeczoznawców ba­
dane, to Sejm nie może już dzisiaj decy­
dować o pożyteczności tej instytucji i dla­
tego bez sprawozdania Wydziału krajowego 
nie można przyjmować zasady z a s i l a n i a  
takichże instytucyj.

Pos. G o r a y s k i  odparł zarzuty uczy­
nione komisyi w ciągu dyskusji, a po prze­
mówieniu pos. Skałkowskiego w obronie jej 
wniosków, uchwalono zgodnie z wnioskiem 
komisyi, tudzież rezolucyę pos. Meruno­
wicza.

Na wniosek p. Antoniego hr. Wodzi- 
ckiego, dla spóźnionej pory zamknął JE. p. 
Marszałek dzisiejsze posiedzenie o godzinie 
10 min. 45.

Następne posiedzenie jutro (we wto­
rek) o godzinie 11 przed południem.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Madeyskiego

wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dnia 14 
listopada b. r. w uzasadnieniu wniosku, do­
tyczącego zmiany procedury karnej w tym 
kierunku, ażeby władza prokuratora i sę­
dziego śledczego w przygotowawczym okre­
sie procesu karnego została ograniczoną a 
natomiast ażeby rozszerzono Izby radne 
Trybunału, — brzmi według zapisków ste­

nograficznych :
(Dokończenie.)

Drugi rys szczegółowy tej fatalności 
szafowania wolnością ludzką, zdaniem mo- 
jem, jeszcze więcej niebezpieczny i niepo­
kojący, t. j. łatwość, z jaką u nas zamyka 
się pod areszt śledczy osoby, które są wzy­
wane w toku śledztwa w charakterze świad­
ków.

Leśniczy w okolicach, zdaje m: się so- 
kalskich, wydał leśnemu w deputacie, do 
czego miał prawo, sosnę wichrem w lesie 
przewróconą. Wkrótce potem ten leśniczy 
opuścił to miejsce i przeniósł się w oko­
lice Tarnopola. Leśniczy, który na jego 
miejsce przyszedł, spostrzegłszy w posia­
daniu leśnego siedm kloców drzewa, uczy­
nił doniesienie, że on je wprost skradł. Le­
śny bronił się i odwoływał na świadectwo 
że otrzymał to od niego w sposób legalny. 
W drodze t. zw. rekwizycyi, t. j. pisma od 
sędziego śledczego do sądu, do którego te­
raz ten leśniczy przynależał, zapytywano 
leśniczego, a ostatni odpowiedział, że klo­
ców żadnych leśnemu nie dawał.

Wkrótce potem leśniczy potrzebował 
pojechać do tego miejsca, gdzie pierwej 
miał służbę i tam przychodził do niego le­
śny i robił mu wyrzuty: wszaa pan dałeś 
mi sam to drzewo, a teraz zeznałeś w są­
dzie żeś nie dał, i ja  jestem zgubiony.

Powiada mu leśniczy: ale ja  tobie so­
snę dałem, a nie kloce, a on — ależ ja  z 
tej sosny siedm kloców zrobiłem, to jest 
wszystko jedno i to samo. Rzecz oczywista, 
że prawdę miłujący, a przecież ludzko uspo­
sobiony leśniczy nic nie miał lepszego do 
uczynienia, jak po drodze najprzód wstąpić 
do sędziego śledczego i powiedzieć mu: 
Panie, ja zupełnie nie wiedziałem o co cho­
dzi, ale rzecz wyjaśniam, to miało się tak 
i tak: siedm kloców, a ta sosna to jest 
wszystko jedno, i dałem mu to w sposób 
legalny.

Złożył zeznanie do protokołu ale za­
razem złożył i wolność swoją, bo poszedł 
do aresztu śledczego i skazany został z tym 
leśnym za współudział kradzieży tych sie­
dmiu kloców w lesie.

Czystym tylko przypadkiem, że ludzie 
dobrej woli, którzy o tem wiedzieli, zajęli 
się tem w ten sposób, że w drodze dozwo­
lonej ustawą reasumpcyi napowrót tę sprawę 
przed sąd wytoczono i w tej cnwili rzecz 
się wykryła, rzecz mająca swoje gniazdo w 
tem, że lekkomyślnie sędzia śledczy wysto- 
wał zapytanie, badając człowieka jako 
świadka w odległej okolicy, czy dał 7 klo­
ców, a który zeznał inaczej, nie dawszy 7 
kłosów tylko 1 sosnę 1 Tę łatwość zamyka­
nia świadków potęguje się jeszcze przez to, 
co w ostatnich czasach zaczyna dość często 
się wydarzać, że mianowńcie osoby, które 
oskarżony pozywa w czasie rozprawy, w 
celu wykrycia swej niewinności — w cza­
sie rozprawy, kiedy zaczną swe zeznania 
składać, w tej chwili tracą swą wolność i 
idą jako obwinieni do aresztu. Rzecz natu­
ralna że jeśli takich świadków odwodowych, 
jak się terminologicznie nazywają, stanie 
kilku i tylko ci świadkowie są w stanie 
zeznać okoliczności, które mogły oskarżo­
nego uniewinnić, krok ten wytrąca broń 
oskarżonemu, bo pierwszy świadek nieuzna- 
ny jest jako świadek, bo już jest obwinio­
nym, ale i ci inni świadkowie tak są tem 
zastraszeni, że już teraz z taką śmiałością, 
żadną miarą zeznawać nie mogą.

Zdarzały się wypadki, że prokurator 
sam w kilka dni po rozprawie, prywatnie



nic nie wypierał się tego, że więcej mu J podprokuratorem, nie ustaje w swojej go r- ' pierwszego i dla prostego rozumu nastre

3
^ .  Y  v v g v ,  t» ju lł<l4 f / u u | J i u a u i  Uj U U 1  C  JLJJ J U l * /  U  O p a j  c ;  W  O  W  U J  C J  ^  U l  “

chodziło, aby odjąć broń oskarżonemu, ani- liwości, to rzecz oczywista, bo chce zostać 
żeli, aby zamknąć tego świadka, którego prokuratorem. Jako prokurator nic dziwne- 
zaraz po rozprawie na wolność wypuścił, go Panowie, jeżeli przy naturze ludzkiej 
Chcę mieć to zdanie, że ów prokurator może w końcu popaść w inny eitrem  pessy- 
mógł działać w najsumieuniejszem przeko inizmu, Opowiadają o jednym prokuratorze 
naniu, że ten oskarżony, o którego chodziło, w kołach prawniczych , który w przystępie 
powinien być ukaranym, że jest winien, ale ekstazy prokuratorskiej powiedział: że „ka­
że stanowiska ochrony wolności ludzkiej żdy człowiek kwalifikuuje się do kryminału 
pytam się: czy tutaj cel uświęca środki? (wesołość), a jeżeli mimo to po świecie wol- 
Zdaniem mojem tego uczynić nie wolno, bo no chodzi, to czysty przypadek" (weso- 
proszę panów na moment się zastanowić, łość).
Jakto ? więc społeczeństwo dla wysokich Jeżeli taki urzędnik nie idzie na pro-
celów sprawiedliwości nakłada na wszystkie kuratora, lecz z prokuratora wraca do sądu 
jednostki ten niesłychanie trudny ciężar na radcę, cóż dziwnego, że przez dłuższy 
świadczenia zk prawdą pod przysięgą na czas nosi na sobie okulary prokuratorskie, 
każde wezwanie; to ciężar wielki, bo grają (Głosy : To prawda) i takim zwykle powie- 
tu nieraz rolę skrupuły religijne , gra rolę rzają przewodnictwo przy rozprawie karnej 
wrażenie, albo dobremu wychowaniu wła- i oto większe ztąd jeszcze złe. Przybywa do 
ściwa pewna skromność, nieraz wstydliwość, tego jeszcze jedna okoliczność, a ta nieste- 
a potem, panowie , jedna okoliczność bar- ty jest smutnym przywilejem już tylko na- 
dzo ważna, że przecież jeśli się słyszy łub szego kraju, a tą jest to niesłychane, to dla 
widzi, niepodobna w tej chwili mieć na ludzi, którzy nie mają pod tym względem 
myśli to, że z tego kiedyś przed sądem pod poglądu, niewiarygodne i do nieuwierzenia, 
przysięgą sprawę zdawać się będzie. Tak— obarczenie naszych urzędników sądową pra- 
a tymczasem są prokuratorowie, którzy cą. (Głosy: Tak jest! tak jestl). Cóż dzi- 
mniemają, a przynajmniej działają, jakby wnego, jeżeli taki prokurator pod tym cią- 
tak mniemali, jakoby człowiek, żyjący w spo- głym nawałem pracy częstokroć nie jest w 
łeczeństwie, był rzeczywiście tylko automa- stanie iść z postępem, iść do tego stopnia, 
tycznym aparatem fonograficznym, który dla żeby zawsze i każdej chwili należycie ro- 
użytku sądowego winien utrwalać w sobie zumiał świat i wtedy zdarza się i razi to 
zawsze stale i wiernie wszystkie wrażenia, bardzo opinię, jeżeli przy rozprawach, gdzie 
które weszły do duszy zapomocą wzroku i tematem jest jakieś zboczenie postępu w 
słuchu 1 najnowszych czasach staje jako oskarżyciel,

Mnie się zdaje panowie, że co dotąd prokurator, o którym każdy powiedzieć musi, 
mówiłem, uzasadnia może w sposób zupeł- że ten człowiek zatracił zmysł do rozpo- 
nie dostateczny potrochę zmiany procedury znania, które objawy postępu są zdrowe, a 
karnej w tym kierunku, aby władza proku- gdzie są te zboczenia społeczne. (Głosy: 
ratora i sędziego śledczego była ścieśnioną, Bardzo dobrze!)
a to można uczynić, bo we wszystkich pań- I dlatego to w kraju naszym razi to
stwach tak jest. opinię, że prokuratorowie u nas konfiskują— - — ‘ . . .  i —> j_ :----- :i_. i • i •W Anglii, we Francyi, o wdrożeniu 
śledztwa przeciwko osobie, a więc o napię 
tnowaniu mianem obwinionego, o zarzą­
dzeniu aresztu, więc o pozbawieniu wol 
ności człowieka, choćby tylko tymczasem,i i • ■ . 2 . :i - ._ r\i

   —-------
każdy artykuł dziennikarski, gdzie znajdą 
jakąkolwiekbądź krytykę ministra (Głosy: 
Nawet żandarma), nawet o żandarmie! ? o 
prezydencie, o prokuratorze, a nie konfiskują 
artykułów dziennikarskich takich, które o-
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rozstrzyga kolegium, nie jeden. Otóż u nas strze swoje kierują przeciw wnętrzu całego 
Izba radna, złożona z trzech, byłaby powo- społeczeństwa (brawa) 
łaną, żeby o tern decydowała, Dlatego razi opinię, jeżeli w jakimś

Proszę rozważyć i to, że w innych procesie prokurator w tej okoliczności, iż 
państwach nie wolno w takim razie wyda- obwiniony, w sile wieku człowiek należy do 
wać decyzyi przedtem, zanim wysłuchają kilku stowarzyszeń politycznych, już w tern 
obwinionego lub jego obronę. upatruje poszlak, że to rewolucyonista i

Jeśli w tym kierunku ustawa byłaby anarchista. (Brawo). Przytem ogromnem o- 
zmienioną, z pewnością bardzo wiele wy- barczeniu łatwo może przyjść chwila., gdzie 
padków tych niesprawiedliwości, które się prokurator nie tylko nie zrozumie spłeczeń- 
dziś spostrzega w kierunku , który miałem stwa, nie zrozumie świata, ale zapomni ro- 
zaszczyt przedstawić , byłoby stanowczo zumieć i ludzi; bo proszę sobie wyobrazić, 
usuniętych. jeżeli najpiękniejszy okres swego życia spę-

Prócz tych wad ustawy, są i u nas, dza w tem zaklętem kole świata zbrodnia- 
w austryaekiem sądownictwie, wady admini- rzy, jeżeli się zważy, że większość zbro- 
stracyjne, które te pierwsze znaczenie je- dniarzy należy do najniższych, najprostszych
szcze potęgują. i najdzikszych warstw społeczeństwa, to

Według ustawy ma sędzia śledczy może rzeczywiście nie potrzeba się czasem 
górować nad prokuratorem , albowiem pro- i dziwić , że się znajdzie prokurator, który 
kurator proponuje śledztwo przeciwko ko- generalizując, uformuje sobie pewne sza- 
muś, prokurator stawia wniosek o zarządzę- błony, osnute na tych najpospolitszych in-
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jest zgodzić się lub nie. Jeśli się nie zgo­
dzi , wtedy decyduje Izba radna , aie kiedy 
się zgodzi — rzecz skończona.

Tymczasem, jakżeż u nas może sędzia 
śledczy górować nad prokuratorem, kiedy u 
nas śledztwo oddają najmłodszemu urzędni­
kowi. Tak, najmłodsi adjunkii często aus- 
kultanei, prowadzą śledztwa i proszę sobie 
wyobrazić, jeśli w obec takiego auskultanta 
lub adjunkta sądowego występuje z wnio­
skiem prokurator, o trzy lub dwa stopnie 
w hierarchii urzędniczej od niego wyższy, 
doświadczeniem starszy, jakto trudno spo­
dziewać się, żeby ten człowiek miał odwa­
gę i tę w sobie pewność sprzeciwienia się 
wówczas, kiedy ma skrupuły. W tych sto­
sunkach służbowych wyradza się często, że 
nieraz prokuratorowie sprzeciwienie się ze 
strony adjunkta lub auskultanta pod tym 
względem biorą za obrazę osobistą. Tak 
jest. Obrońcy stwierdzają z praktyki swej, 
że częstokroć czyniąc im wymówki — jeśli 
mają stosunki zażyłości z sędziami śled­
czymi — za podobny nierozważny czyn, o- 
trzymywali odpowiedź: Przepraszam, ale 
mnie nie wypada sprzeciwiać się prokura­
torowi. Czyż można takie stosunki tole 
rować ?

Ale dalej są u nas stosunki awansu w 
sądownictwie niezdrowe, a mianowicie ka- 
ryera prokuratora bez porównania prędsza, 
jak sędziowska. (Głosy: Tak jest!). Cóż się 
dzieje ł Młodzież sądowa, która pragnie ka- 
ryery, a tego jej nikt za złe brać nie mo­
że, stara się o to, ażeby sobie furtkę uła­
twić przez prokuratoryę, bo ztamtąd wró­
ciwszy do sądu, wyprzedzają swoich kole­
gów, nawet starszych. Cóż to za następstwa 
z tego? Młody adjunkt, jeżeli ma powie­
rzone prowadzenie śledztwa, z natury rze­
czy niemal stara się w obec tego prokura­
tora, bo tam się chce dostać, odznaczyć i 
swą gorliwością zwrócić uwagę. Szafuje wol­
nością ludzi na wszystkie strony, zamyka 
jak najwięcej , ażeby prokurator spostrzegł, 
że to jakiś niezwykły człowiek. Jeżeli na 
tej podstawie uzyska miano eines schneidi- 
gen Bichtcrs, to już bilet wstępu ma d o , 
prokuratoryi gotowy. Jeżeli potem, zostawszy cic h<vagę
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stynktach, a jeżeli później nawet w takich 
wypadkach, gdzie przed nim jako obwinio­
ny stoi człowiek, należący do wyższego 
wykształcenia i wychowania, że on mnie­
mając , że ma generalny klucz do otwiera­
nia wnętrza duszy ludzi, w ogóle te banalne 
i trywialne poszlaki, które wyjmuje z regi- 
stratury swoich szablonów, stosuje także do 
tej wyższej, szlachetniejszej duszy (brawo), 
jeżeli się zdarzy, że taką szorstką ręką na­
około obwinionego roztoczy tę sieć samych 
tylko tego rodzaju prostych poszlaków, o któ­
rych się ma to przekonanie, że muszą ranić 
najszlachetniejsze uczucia w tym człowieku 
i muszą drażnić opinię tych, którzy na to 
się patrzą i to czytają — toć razi opinię 
także to, co sam słyszałem, a co wypowie­
dział jeden prokurator, iż w miłości macie­
rzyńskiej do syna upatruje poszlak, mający 
uzasadnić podejrzenie, że ta matka na ko­
rzyść syna zbrodnię popełniła (głosy: tak 
było). Skutkiem tego zdarzyć się może 
i zdarza, że prokurator tak jednostron­
nie ćwiczony i wprawiany, przyzwyczaja 
się do tak sztucznego wznoszenia tych gma­
chów oskarżenia, że jeżeli z tem stanie przed 
ławą przysięgłych, to rozluźni wzrok tych 
ludzi, umysłów niewprawionych, umysłów 
Daturalnych.

Wskutek tego zdarza się, co się też 
zdarzyło przed kilku laty w jednym z na­
szych sądów, że wydano wyrok niepojęty, 
któremu równy zdarzył się, o ile pamiętniki 
kryminalistyczne sięgają, tylko jeden raz i 
to w XVII wieku we Francyi; mianowicie 
sąd skazał jednego winowajcę na karę 
śmierci, a drugiego na 10-letnie ciężkie 
więzienie za morderstwo, popełnione na 
dziewczynie, która do dziś dnia w dobrem 
zdrowiu żyje.

Dla czego? Fakt ten głośnym jest dziś w 
świecie prawniczym, powszechnie jest znany 
we wszystkich językach, w całej literaturze, 
ale wszędzie znajdują przyczynę, że mógł 
być wydany tak potworny wyrok, w tem, 
że prokurator wzniósł budowę aktu oskarże­
nia przed prostą ławą przysięgłych, niesły­
chanie sztuczną, a przewodniczący nie miał 
dostatecznej energii, ażeby na tę wadę zwró- 
' '  ławy
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czała się, t. j. zwrócić uwagę na pytanie, 
czy można skazać, jeżeli nie jest udowo- 
dnionem, że ktoś umarł. Obrońca zwrócił 
wprawdzie na to uwagę, ale prokurator odpo­
wiedział, że w tem właśnie leży dowód 
przebiegłości winowajcy, że tak sztucznie 
zatarł ślady zwłok, że ich naw^t znaleść 
nie zdołano.

Zdaje mi się, że to co mówiłem, uza 
sadnia potrzebę i to potrzebę bardzo ener­
gicznego rozporządzenia władzy administra­
cyjnej. Jestem na to przygotowany, że z 
powodu dzisiejszego wywodu mojego mogą 
mnie spotkać zarzuty. Ja  je wyszukuję, bo 
spełniam powinność, a przeciw złej woli 
łudzi środków gwarancyjnych w żadnej pro­
cedurze nie ma. Może spotka mnie zarzut, 
który mnie już spotkał, kiedy omawiałem 
sprawę sądownictwa cywilnego: że skoro 
jestem posłem do Rady państwa, to tam 
wypada wnieść taką rzecz, skoro wiem, 
że Rada państwa ma atrybucyę konstytu­
cyjną do zmiany tego złego Na to odpo­
wiem: Doświadczyłem sam i inni posłowie 
w parlamencie wiedeńskim, że ile razy 
przedstawiano rzecz czy to w komisyi, czy 
w pełnej Izbie, czy w jakiejkolwiek pracy 
ustawodawczej, jako potrzebę uznaną w na­
szym kraju, natenczas dotyczący urzędnicy 
rządu centralnego odpowiadali: Ależ gdyby 
tak było, to kraj przecie dawniej byłby tę 
opinię wyjawił, bo mu to przysługuje na 
podstawie statutu krajowego.

Więc dlatego tę sprawę tu wnoszę, bo 
zdaniem mojem pierwej należy tę rzecz tu 
skonstatować, a potem dopiero rozbierać w 
Wiedniu.

Prawdopodobnie odezwą się także w 
kołach urzędniczych wiedeńskich dla kraju 
nieprzychylne zarzuty, które się tam już 
odezwały, zarzuty na ten temat, że to wła­
śnie urzędnicy temu winni, bo chcieliście 
mieć własnych urzędników, nie przypuszcza­
liście nikogo z innych prowincyj do karyer 
urzędniczych. Byłby to zarzut wprost n ie­
sprawiedliwy. Ja już wskazałem w mojem 
przemówieniu kilkakrotnie na to, że niepra­
widłowości, o których mówiłem, dzieją się 
i gdzieindziej.

Jeżeliby to tych panów nie przeko­
nało, to wskażę na jeden fakt. Przed laty 
pięciu profesor wszechnicy krakowskiej dr. 
Ro enblatt na zaproszenie miał w Towa­
rzystwie prawniezem wiedeńskiem odczyt 
na temat gwarancyi sprawiedliwości w pro­
cesie karnym.

Między innemi dotykał i tej kwestyi, 
którą ja dziś dotknąłem, i prowadził ją w 
tym kierunku, w jakim ja  ją przedstawiłem.

Otóż byli tam prawnicy tylko z innych 
krajów, specyalnie wiedeńscy, ale z naszego 
nie było nikogo, prócz samego profesora. 
Nikt się nie sprzeciwił, żeby w praktyce 
było inaczej, jak ja  tu przedstawiłem, rzecz 
to była drukowana i nigdzie w literaturze 
nie spotkał się autor z opozycyą, jakkol­
wiek inne punkta, razem z temi na odczy­
cie połączone, były przedmiotem ataków. 
Być może, że ten lub ów prokurator, ten 
lub ów sędzia śledczy będzie miał do mnie 
żal za krytykę jego czynności. To, proszę 
panów, nie odwiedzie mnie nigdy od obo­
wiązku. Prokurator właściwie i tak używa 
przywileju w społeczeństwie naszem tylko 
sam jeden, że właściwie krytyka nigdy go 
nie spotyka. Bo jeżeli w dzienniku będzie 
ar ty ki ł, któryby krytykował czynność pro­
kuratora , wówczas będzie skonfiskowany

Niechże więc dziś dowie się o takiej 
krytyce tutaj, a zdaje mi się, że ma wszelką 
podstawę być z tego zadowolonym, bo na 
każdem stanowisku publicznem powinien 
stać człowiek, który krytykę znieść umie i 
jeżeli przez czas dłuższy krytyki nie słyszy, 
to o nią prosić powinien. Krytyka inoja 
była spokojna i co dla rzeczy jest ważuem, 
w niczem osobista, ale czysto objektywna. 
Jeżeliby mimo to odezwała się jakaś dra- 
żliwość, byłoby to oznaką słabości, a na to 
my względu brać nia możemy.

Naszym obowiązkiem stać na straży 
własnych praw, bo to nie bez podstawy po­
wiedziano, że w społeczeństwie szczerze 
konstytucyjnie rządzonem, społeczeństwo 
tyle używa wolności, na ile zasługuje i o 
ile samo o nią dba.

Dbajmyż więc o wolność, a będziemy 
jej spokojnie używać. (Huczne oklaski. Wielu 
posłów składa mówcy powinszowanie.)

jak wniosek Riegera co do utworzenia fa­
kultetu teologicznego przy uniwersytecie 
czeskim.

W komisyi budżetowej poseł dr. Mat- 
tusz złożył generalne sprawozdanie. Ogólne 
wydatki wynoszą 11,558.170 zł., dochody 
918.727 zł.; niedobór 10,644.440 zł. ma być 
pokryty pożyczką z funduszu domesty-kal- 
nego w sumie 250.000 zł. i dodatkami do 
podatku w wysokości 39 procent.

Sejm g ó r n o - a u s t r y a c k i  przyjął 
rezolucyę, wzywającą rząd do zaprowadzenia 
szkół wyznaniowych.

Sejm t y r o l s k i  z 4 gł. przeciw 21 
głosom przyjął wniosek komisyi, który u- 
znaje potrzebę osobnych urządzeń i orga­
nów autonomicznych dla lepszego kierowa­
nia sprawami włoskiej części Tyrolu. Wnio­
sek poleca równocześnie Wydziałowi krajo­
wemu, aby zarządził w tej mierze odpowie­
dnie zarządzenia i rokowania i zastanowił 
się nad odnośnemi propozycyami włosko- 
tyrolskich posłów.

Sejmy krajowe.
W sejmie c z e s k i m  poseł młodocze- 

ski Kutczera uzasadniał swój wniosek, do­
tyczący zmiany ordynacyi wyborczej. Oświad­
czył on, że Młodoczesi nie mogą uznać ta ­
kiej konstytucyi, która przyszła do skutku 
na podstawie ordynacyi wyborczej, nieprzy- 
znającej włościanom prawa bezpośredniego 
wyboru swych reprezentantów. Konstytucja 
taka mogła zostać narodowi tylko przez

„ ____  Jego  nieprzyjaciół narzuconą. Wniosek ten
przysięgłych, która dlaodesłano do specyalnej komisyi, podobnie

Z Berlina.
(Goście zamorscy. — Z parlamentu. — Termin 

wyborów).
O ciekawej wizycie na dworze nie­

mieckim donoszą dzienniki. Oto syn cesa­
rza japońskiego, Arisugawa Takehito, 
wraz z żoną przybył do Berlina z liczną 
świtą pod przybranem nazwiskiem hrabiego 
Sawy. Książę Arisugawa, adoptowany syn 
cesarza japońskiego, zajmujący w kraju sto­
pień kapitana korwety marynarki japońskiej 
zamierza zaznajomić się z urządzeniami, 
niemieckiej marynarki, podczas gdy księżna, 
jedna z pierwszych piękności na dworze ja­
pońskim, chce się kazać wprowadzić w to­
warzystwo dworskie. Świta księstwa składa 
się ze szwagra księcia margrabiego Maeda, 
łowczego dworskiego i jego młodej żony, 
dalej z mistrza ceremonii Saitowa i adju- 
tanta przybocznego, porucznika Yozhii. Ze 
strony dworu berlińskiego wydelegowany 
został na przyjęcie gości japońskich kró­
lewski szambelan Mohl.

Główne prace parlamentu niemieckie­
go koncentrują się w komisyach.

Komisya wybrana celem obrad przed­
wstępnych nad nowelą do ustawy bankowej 
przyjęła odnośny projekt rządowy bez zmia­
ny. Wniosek posła barona Mirbacha, żąda­
jący reformy banku rzeszy w duchu upań­
stwowienia, został w komisyi odrzucony.

Komisya, obradująca nad nowelą do 
ustawy anti-soeyalistycznej, odstąpiła od 
praktyki pierwotnej czyli od obrad nad sa­
mą wyłącznie nowelą, natomiast wzięła pod 
obrady poszczególne paragrafy ustawy anti- 
socyalistycznej i przyjęła 25 paragrafów 
ustawy z małemi „poprawkami", wniesio- 
nemi przez narodowo-liberalnego posła Ku- 
lemanna.

Poseł Rintelen (z centrum) złożył na 
ręce prezydenta parlamentu umotywowane 
wnioski, dotyczące ustawy socyalistycznej a 
żądające odrzucenia projektu ustawy prze­
ciw socyalistom, a nadto uregulowania w 
drodze (ogólnego prawodawstwa o ze­
braniach i stowarzyszeniach bez wszelkich 
przepisów wyjątkowych, skierowanych prze­
ciw jakiemukolwiek stowarzyszeniu polity­
cznemu.

Komisya budżetowa skreśliła z etatu 
marynarki ogółem 5V2 miliona marek.

W kołach parlamentarnych utrzymują, 
iż wybory do parlamentu odbędą się w 
pierwszej połowie stycznia i to przed ze­
braniem się Sejmu pruskiego.

Bewolucya w Brazylii.
Cała prasa europejska zostaje w tej 

chwili pod wrażeniem wypadków w Brazylii, 
które tem silniej oddziałały na opinię pu­
bliczną, iż rozegrały się nadzwyczaj szybko 
i wzięły niepraktykowanie pomyślny obrót 
dla ich sprawców. Rząd rewolucyjny jest 
dzisiaj panem położenia, a cesarz Dom Pe- 
dro z całą swoją rodziną, znajduje się już 
w drodze do Europy. Wszystkie bez wy­
jątku dzienniki poświęcają ustępującemu 
monarsze słowa najzaszczytniejszego wspo­
mnienia, podnoszą jego niespożyte zasługi 
około podniesienia kraju, w którym pano­
wał od r. 1825, wstąpiszy na tron jako sie­
dmioletnie dziecko po abdykacyi swego ojca 
W dziejach Brazylii imię zdetronizowanego 
cesarza zapisało się niezatartemi zgłoskami 
jako inicyatora emancypacyi niewolników, 
niemniej w skutek zaprowadzenia wolności 
wyznań. Ustawą z dnia 14 maja 1888 r. 
przeszło 800.000 niewolników otrzymało 
wolność i swobody obywatelskie.

Dotychczasowa konstytucya Brazylii 
pochodzi z r. 1824, a po dwakroć, w latach 
1834 i 1840 była uzupełnianą w duchu roz-



szerzenia swobód. Ciało prawodawcze składa 
się z senatu liczącego 60 członków i Izby 
z 125 deputowanymi. Obok ministerstwa 
istniała rada stanu. Siła pokojowa armii 
wynosi l.bOO oficerów i około 15.000 sze­
regowców. Budżet w roku bieżącym preli­
minowano w dochodach 349,700.000 fr., w 
wydatkach 345,261.000 fr., nadwyżka wy­
nosi tedy 4,439.000 fr. Dług publiczny wy­
nosił do 1 stycznia b. r. 1,675,605- 500 fr. 
z czego 574,522.500 fr. przypadało na ze­
wnętrzne , reszta zaś na wewnętrzne długi. 
Prawnie istnieje od r. 1849 waluta złota, 
lecz zarówno złotej jak srebrnej monety nie 
ma prawie w obiegu, a natomiast jest w 
obiegu papier z kursem przymusowym. Co' 
się tyczy handlu zagranicznego, to wartość 
dowozu w r. 1886/87 wynosiła 523,515.000 
fr., wywozu zaś 658,877.000 fr. Wartość we­
wnętrznego handlu otaksowano na415,522.500 
fr. Marynarka handlowa liczyła w pomie- 
nionym okresie 112 żaglowców i 83 pa­
rowców. Kolei posiadała Brazylia d. 1 maja 
r. z 8.486 kilometrów, z czego około ^.000 
kilometrów było własnością państwa, r-

Journal de St. Pełersbourg omawiając 
zajście brazylijskie, wyraża ubolewanie pad 
upadkiem tronu Don Pedra. Dziennik ten 
powiada, iż cesarz podczas kilkakrotnych 
odwiedzin w Europie zyskał so-bie przez 
wybitne swe przymioty ogólną sympatyę. 
Zgotowany przez niewdzięczność jednej 
warstwy poddanych los władcy, wszędzie 
wywoła szczere współczucie. Należy się oba­
wiać, iż Brazylia na długi szereg lat stra-^ 
ciła porządek i bezpieczeństwo.

K R O I I K A
Lwów 19 listopada.

— Naji. Pan raczył najmiłościwie] udzie­
lić z prywatnej Swej szaatuły dziesięciu naj­
bardziej wsparcia potrzebującym pogorzelcom 
gminy Zagwoźdź, w powiecie stanisławowskim, 
zapomogi w kwocie 300 złr.

Pani Namiestrńkowa, hr. Badenio- 
wa, przybyła wczoraj wraz z córką do Wie­
dnia.

— Hr. A rtu r Potocki opuścił w nie­
dzielę Wiedeń, udając się do Krzeszowic; JE p. 
Minister Dunajewski przybył na dworzec, aby 
odprowadzić hr. Potockiego, którego na dworcu 
żegnało także grono przyjaciół.

— P. Aureli Urbański, znany literat 
i autor dramatyczny, dnia 9 grudnia b. r. ob­
chodzić będzie 25-letnią roczniczę swej działal­
ności pisarskiej, upływa bowiem właśnie ćwierć 
wieku od daty pierwszego przedstawienia na 
scenie tutejszej dramatu sympatycznego jubilata 
p t. Ziemowit, książę Mazowiecki. W uczcze­
niu tej rocznicy dyrekcya teatru zamierza po­
dobno dać przedstawienie ureczyste, złożone z 
utworów A, Urbańskiego.

f  Celina z Dobrzańskich K ulczy­
cka, córka śp. Jana Dobrzańskiego, była kie­
rowniczka, a od roku wspólniczka dyrekcyi 
teatru "lwowskiego, zmarłą wczoraj w Nowo­
siółkach pod Narajowem. S. p. Celina, sprawu­
jąc osobiście przez dwa lata trudne obowiązki 
dyrektorki sceny, dała się poznać z odpowie­
dniego wykształcenia i niepospolitej energii. 
Kilka dzieł scenicznych literatury francuskiej 
przyswoiła też teatrowi polskiemu.

— Nadanie posagu. Na przedstawie­
nie pp. dr. Feliksa Hónigsmanna i Józefa Ko- 
lischera, egzekutorów testamentu Joela Biera, 
nadało c. k. Namiestnictwo, stosownie do po­
stanowień aktu fundacyjnego w dniu 15 listo­
pada b. r„ jako w rocznicę śmierci fundatora, 
posag za rok 1889 w kwocie 350 złr., Amelii 
Bierównie w Hnilczu, córce Abrahama i Henci 
z Hochrothów, ubogiej krewnej fundatora.

— Przedstaw ienie am atorskie na
rzecz funduszu stypendyjnego Towarzystwa „Ro­
dzina" odbędzie się w niedzielę, dnia 1 gru­
dnia, w sali kasyna miejskiego, z programem 
bardzo urozmaiconym.

=  Zamach samobójczy. Bronisław 
W., czeladnik szewski, liczący lat 21, który 
poszukiwał już i w Ameryce lepszego powo­
dzenia, targnął się ubiegłej nocy, już po raz 
trzeci, na swe życie wystrzałem z kruciczki je- 
dnorurkowej przed swem mieszkaniem na ulicy 
św. Wojoiecha, gdzie go stójkowy leżącego na­
potkał. Lekko rannego odstawiono do głównego 
szpitala.

=  Ogień powstał tej nocy o godzinie 
1 w sklepie owocowym pod 1. 2 przy ulicy 
Pańskiej. Spostrzeżony zawczasu przez stójko­
wego, został wnet przez domowników stłumiony. 
Szkoda, powstała w skutek spalenia się kilku 
koszów z owocami, wynosi około 15 zł. Przy­
czyną ognia była nieostrożność właściciela 
handlu.

— Zapiski policyjne. Zgub i ono  
srebrny damski zegarek kryty, o gładkich ko­
pertach, do nakręcania kluczykiem, wraz ze 
srebrnym krótkim łańcuszkiem; między brelo­
kami tegoż znajdował się także owalny złoty

medalion z monogramem T. A. D. i datą; pu­
gilares czarny z kwotą 18 zł. i 20 rubli.

Z obserwatoryum o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 listopada 1889 
r. Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, dnia 18 do godziny 12 w południe 
dnia 19 listopada b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły mierny 
(2*7), niebo zachmurzone (100), powietrze 
bardzo wilgotne (82 prc. wilgotności względ.), 
opad, deszcz ze śniegiem.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-2 0JC, najwyższa +3-0°C po południu, naj­
niższa -}-0'2 O w nocy.

Uwaga: Wczoraj do godziny 2 po połu­
dniu padał deszcz bardzo nieznaczny, w nocy 
zaś i dziś rano deszcz ze śniegiem.

Zniżka barometryczna 755 do 760 miń. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 78.5 d o  780 mm. w Austryi; zniżka drugo­
rzędna/utworzyła się w Krymie.

Śtaii barometru, zredukowany do poziomu 
morzą, był dziś o godzinie 9 rano 774 mm 
''^ '^ '^ b g ń fiza  na dobę następną od 12 godzi 
ny w połudńle dnia 19 do godz. 12 w połu­
dnie dnia 2(1 listopada b .  r • Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (2—4), 
średnia temperatura doby obniży się do -j-0 0°C, 
niebo będzie zachmurzone; względna wilgotność 
powietrza nie zmieni się, opad; deszcz ze śnie­
giem lecz nieznaczny. Cała doba będzie chło­
dna i mglista.

— P. Leszek Majewski, rodem zKo- 
inarna, uzyskał stopień doktora praw w Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

— Odsłonięcie pomnika W incente­
go Pola, umieszczonego w kościele Franci­
szkańskim w Krakowie obok pomnika Petryce- 
go a naprzeciw pomnika Piotra Kochanowskie­
go, odbyło się wczoraj rano, poprzedzone uro-

[ czystem nabożeństwem żałobnem. Widzieliśmy 
; tam — pisze Czas — JE. Pawła Popiela, 
i  długoletniego przyjaciela autora Mohorta, pre­
zydenta Szlachtowskiego, rektora Korczyńskiego, 
prorektora Kasparka, sekretarza Uniwersytetu 

i Cyfrowicza, bibliotekarza p, Estreichera, dyre- 
. ktorów Łuszczkiewicza i Zatheya, hr. Konstan- 
; tego Przezdzieckiego, prof. Pawła Popiela, re- 
! daktora Czasu hr Ludwika Dębickiego, p. Ka 
zimierza Bartoszewicza i t. d. W kościele znaj­
dował się liczny zastęp młodzieży. Po mszy ża­
łobnej obecni udali się ku miejscu, gdzie wmu­
rowany został pomnik; tam JE. Paweł Popiel 
przemówił jak następuje;

„Kiedy, lat temu siedmnaście, składali­
śmy do grobu W. Pola, po ostała myśl uczcze­
nia jego pamięci i zasług pomnikiem. Wołał 
wówczas wymowny poseł wielkopolski: na Wa 
wel z nim! na Wawel! Wdzięczność narodu nie 
bywa trwałą, ani jednostajną, ale jak zawsze 
są ludzie, którzy ocenią to, co szlachetne, pod­
niosłe, natchnione — tak po chwili pomroku 
pokolenia ocenią i uszanują tych, co umieli za 
Ojczyznę walczyć i o niej śpiewać, łącząc prze­
dziwnie miecz z lutnią.

„Czcimy dziś człowieka, który tylko szla­
chetnie, podniośle, pamiątkowo umiał do swo­
ich przemawiać. Nie obraził żadnego uczciwe­
go uczucia, a wszystkie zacne potęgował, ro­
biąc je dostępne dla prostych i maluczkich, a 
cenne dla wykształconych, bo u wieszcza ludo­
wego nie o to idzie, aby wiersz był doskonale 
złożony, a rym harmonijny, ale o to, aby od­
dawał treść uczuć i odbijał w tej treści wszyst­
kie tętna narodowego życia. Wieszcza prawdzi­
wego nie można sądzić gramatyczni* ; - u mnie 
wieszczem ten, co zstępuje pod strzechę wiej­
ską, a śpiewany przy obozowem ognisku; i pa­
miętam jak w Moskwie zakonnik, który po 20 
latach przybył z Kaukazu, opowiadał mi z roz­
rzewnieniem, jak na biwakach z kolegami po­
cieszał się pieśniami Pola — i kiedy się do­
wiedział, #e on jest, żyje, że go znam, że je­
stem jego przyjacielem, prosił ze łzami w o- 
czach, abym mu jego i kolegów imieniem po - 
dziękował za udzieloną pociechę. Czy w obec­
nej chwili, kiedy mgliste i chorobliwe utwory 
zajmują umysły, pieśni te tak proste, ezyste, 
pogodne — które, lat temu 50, mocno zajmo 
wały i Mickiewicza będą popłatne, albo nie — 
obojętna. Zdrowe ziarno, choć w twardej sko­
rupie, padnie na ojczyitą ziemię i plon przy- 

' niesie — co lam znąjdziemy: miłość Boga i 
Ojczyzny, miłość przeszłości nawet z jej wada­
mi, heroiczne postacie i obrazy z boru, z dwo­
ru i klasztoru — zawsze szlachetne, podniosłe, 
polskie, chrześoiańskie.“

W końcu wspomniał mówca, że wśród da­
rów przyjaciół najznaczniejsza ofiara spłynęła 
z zapisu ś. p. Adama Gorczyńskiego. Gdy mo- 

! wca kończył, spadła zasłona z pomnika. Po- 
; mnik ten, dzieło rzeźbiarza p. Lewandowskie­
go, odznacza się wielką szlachetnością form sty­
lu odrodzenia — a nie brakło artyście wzorów 
i motywów tej epoki w pomnikach krakow­
skich — zużytkował je też mistrzowsko w pię- 

, kuem i bogatem obramieniu z kamienia, okala- 
jąeem płytę z czerwonego marmuru. Po nad 

j tablicą umieścił p. Lewandowski medalion poe­
ty, który się odznacza podobieństwem i chara­
kterystyką.

Po uroczystem odsłonięciu pomnika kil­
kanaście osób obecnych udało się do inicyato- 
ra tej pamiątki JE. Pawła Popiela, gdzie w 
toastach wiązano wspomnienia o ulubionym

poecie z postacią gospodarza domu, gdzie też 
wzniesiono zdrowie artysty p. Lewandowskiego.

— W ybuch prochowni w mieście 
Hanau d, 16 b m., pozbawił życia dziewięciu 
robotników. Kilkanaście osób jest ciężko ran­
nych. Zachodzi obawa, że gruzy kryją znacz­
niejszą liczbę zabitych.

-  Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w uiedzielę 
15 et w dni powszednie 30 ot Dla członków 
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Notatki M o - a r t y s t m i
Nikita! Nazwisko to brzmi dzisiaj w u- 

staoh każdego melomona. Lwów z gorączkową 
niecierpliwością oczekuje przybycia amerykań­
skiego dziewczęcia, które swym głosem zachwy­
ca obie półkule świata. Mamy przed sobą wy­
ciągi najpoważniejszych politycznych i artystycz­
nych gazet londyńskich, jak: lim es Daily 
News. Musical Warld, Era, Salon Lady  
i t, d., które z entuzyazmem rozpisują się o 
pannie Nikicie, chwaląc kryształowy dźwięk jej 
głosu, technikę fenomenalną i czarującą po­
wierzchowność.

R epertoar teatralny . Dziś, we wto­
rek „Fatinica", operetka w 3 aktach Śuppego. 
Przedostatoi gościnny występ pani Anny Bo- 
eskaj. Jutro, we środę, po raz pierwszy „Kłuso- 
wnicy“ (Wilddiebe) komedya w 4 aktach, na­
pisana przez ***, tłumaczona z niemieckiego 
przez Jana Jakubowskiego, a po raz pierwszy 
przedstawiona w lutym b. r na scenie Burg- 
teatru w Wiedniu. — We czwartek „Wesoła 
wojna", operetka w 3 aktneh Straussa. Osta­
tni występ gościnny pani Anny Boeskaj. W pią­
tek po raz drugi „Kłusownicy", kemedya w 4 
aktach z niemieckiego. W sobotę „Żydówka", 
opera Halevy’ego. Debiut pani Jadwigi Cami- 
lowej.

— Przew odn ik  naukow o - l i t e r a ­
cki, dodatek bezpłatny do „Gazety Lwow­
skiej", w zt-szycie za miesić listopad zawiera 
następujące artykuły : 1. „Listy Andrzeja Edwar 
daKoźnnana 1830—1864 r .“ 2. „Roman Sangu- 
szko“ hetman polny litewski, przez dr. Antoniego 

i Prochaskę. 3. „Produkcya rolna w czasach no­
wożytnych", przez dr. Władysława Piłata. 4. 
„Rozbiór utworów Antoniego Malczewskiego", 
przez Mikołaja Mazanowskiego. 5. „Jan Kazi­
mierz, studya nad jego życiem i charakterem", 
przez dr. Wiktora Czermaka. 6. „Stosunki wra­
żeń do zewnętrznego świata", przez dr. Ale­
ksandra Raciborskiego. 7. „Z przeszłości Jezu- 
pola i okolicy", przez Aleksandra Czołowskiego. 
8. „Kronika literacka".

P io tr Loti zgłosił swoją kandydaturę 
do Akademii francuskiej na miejsce opróżnione 
śmiercią E. Augiera.

Donoszą z Rzymu, iż artysta malarz 
Franciszek Krudowski, wykończył obraz p. t 
„Wniebowstąpienie", zamówiony przez Ojca św. 
do zbiorów osobistych.

Z Izhy sądowej.

( Proces emigracyjny w Wadowicach).

Wadowice, 18 listopada.
Sala sądowa zapełniła się dzisiaj li­

czniej z powodu tego, iż rozpocząć się miało 
przesłuchiwanie oskarżonych. Ława obroń­
ców jest dzisiaj również w komplecie, prof. 
dr. Rosenblatt bowiem wrócił po 3 dniowym 
urlopie.

Na początku rozprawy zabrał głos o- 
brońca dr. Łazarski i podniósł, że w dniu 
16 b. m., to jest w ostanim dniu rozprawy 
zaszedł fakt, którego obrona milczeniem po­
minąć nie może. Po zamknięciu rozprawy w 
dniu rzeczonym , p prokurator bez zezwo­
lenia trybunału i zawiadomienia obrony, roz 
dał przysięgłym akt oskarżenia. Postępowa­
nie to sprzeciwia się ustawie i ogranicza 
prawa obrony, występuje więc mówca prze­
ciw temu tak ze względów ustawowych jak 
praktycznych. Rozdanie takie aktu oskarże­
nia w obecnej chwili, przed ukończeniem 
postępowania dowodowego, jest poniekąd 
preokupacyą zdania sędziów przysięgłych. 
Mówca jest przekonany, że aczkolwiok p. 
prokurator układał akt oskarżenia wedle naj­
lepszej wiedzy i woli, ( P r z e w o d n i c z  ą- 
c y oświadcza mówcy, iż nie może dopuścić 
krytyki aktu oskarżenia) bądź co bądź za­
wiera fakta, mogące wpływać na przedmioto­

we zdanie przysięgłych. Mówca wnosi o 
skonstatowanie w protokole zajścia z: dnia 

‘ 16 b. m. i o odebranie sędziom przysię 
j głym aktu oskarżenia, 
j Prokurator dr. O g n i e w s k i  sprzeci­

wia się odebraniu aktu. Doręczenie aktu na­
stąpiło dla tego, aby przysięgli, którzy sły­
szeli akt, mieli go w ręku, dla dokładnego 
zoryentowauia się i znajomości nazwisk, 

j  Leży to zarówno w interesie obrony, jak o- 
j skarżyeiela. Nie jest zaś preokupacyą zda- 
; nia przysięgłych rozdanie znanego im już 
j z odczytania aktu.
S Obrońca dr. G o l d b a m m e r  popiera
i wnioski dr. Łazarskiego i twierdzi, że roz- 
: danie aktu jest nadwerężeniem ustawowych 
j zasad rozprawy, mianowicie: ustności, ja- 
! wności i równorzędności stron. Przysięgli 
j mogą sobie wyrobić zdanie według wraże- 
j nia odniesionego ze studyum nad aktem o- 
j skarżenia, a takich studyów aktu w domu 
j ustawa nie zna, na co innego zaś akt roz- 
j danym być nie mógł. Ustawa nie dopuszcza,
| aby którakolwiek se^stron na własną rękę 
' znosiła się z przysięgłymi; wolno to tylko 
' prewodniczącemu. Rozdanie aktu jest styka- 
' niem się oskarżyciela ze stronami, a w sku- 
| tek tego obrona miałaby prawo doręczyć 
I jutro sędziom jakieKolwiek inne pismo.
■ Mówca wnosi odebranie aktu

Obrońca dr. D a n i e l  sądzi, iż rozda­
nie aktu na wstępie rozprawy może się stać 

; powodem nieważności, jeżeliby dokonane 
j zostało wbrew wnioskowi obrony. P. proku- 
| rator traktował przedtem o doręczenie aktu, 
j gdy wszakże obrona oświadczyła, że nie 
i pozwoli na to, wówczas aby obejść obronę 

i przepis ustawy ( p r z e w o d n i c z ą c y  
j przerywa obrońcy i oświadcza, iż nie po- 
! zwoli obrażać oskarżyciela). Postępowanie 

p. prokuratora nie może być uważane jako 
.pryw atne, występował on wówczas w uni­
formie i ro dał akt oskarżenia, będący wła- 

j snośeią rządu. My musimy się sprzeciwiać 
! temu, aby prokurator na tej sali występo­

wał w roli strony uprzywilejowanej. Mów­
ca prosi trybunał o stwierdzenie w obec 

, przysięgłych, że oskarżenie jest aktem je ­
dnostronnym (Przewodniczący: Proszę nie 

, krytykować) — i że akt ten w niczem nie 
.przesądza sprawy i że nie wszystko, cowy- 

drukowane, jest prawdą.
Obrońca prof. dr. R o s e n b l a t t  stawia 

; ewentualny wniosek na wypadek, gdyby wnio- 
j sek dr. Łazarskiego przez trybunał odrzuco­

ny został, mianowicie wniosek, aby pozwolić 
' obrońcom wydrukować odpowiedź na akt 
' oskarżenia i rozdać takową pp. przysięgłym. 
. W ten sposób zachowaną będzie równość 
j wobec prawa, tak obrony jak oskarżyciela.

Trybunał udaje się na ustęp, a po po­
wrocie przewodniczący pan radca Lipka 

i oświadcza, iż trybunał uchwalił nie przy- 
: chylić się do wniosku obrońcy, akt bowiem 
j oskarżenia po odczytaniu go jest własnością 
! ogółu i przystępny wszystkim obywatelom 
j państwa, nie ma więc powodu, dla którego 
i winienby być nieprzystępnym dla sędziów 
| przysięgłych. Co do ewentualnego wniosku 
j prof. dr. Rosenblatta, uchwalił również try- 
i bunał nie przychylić się do niego. Obrony 
, przed przeprowadzeniem postępowania do- 
. wodowego ustawa nie z n a , więc trybunał 
nie widzi powodu przychylać się do wniosku.

Zaraz potem rozpezyna się przesłu­
chanie pierwszego z oskarżonych, to jest 
Klausnera.

Z ławy oskarżonych wstaje on i pe-
■ wnym krokiem podchodzi ku trybunałowi. 
Mężczyzna to mniej niż średniego wzrostu,

; ubrany elegancko, ciemno, o twarzy podłu- 
! żnej, której rysy ostre zdradzają wielki 

spryt, zręczność i energię. Czoło wysokie, 
na czaszce łysina. Przewodniczący oświadcza 
mu, iż ponieważ przesłuchanie jego potrwa 
godzin parę, więc może usiąść. Klausner 
mówi głosem dźwięcznym, że pragnie stojąc 
odpowiadać i kładzie na przygotowanym do 
siedzenia stołku akt oskarżenia i zeszyt, w 
którym ma nagromadzone dowody na swoją 
obronę.

P r z e  w. stosownie do ustawy poucza 
, Klausnera, iż oskarżony jest o fakta oszu­

stwa, z których najwybitniejszym faktem jest 
oszustwo, wynikłe z pobierania cen od wy- 

: cbodźców za droższe okręty a wysyłanie ich 
tańszemi , co spowodowało szkodę dla rze­
czonych wychodźców o 32.105 m arek; że 

‘ dalej oskarżony jest o dopuszczenie się 
I gwałtu publicznego przez wymuszanie, o 
j ograniczenie wolności osobistej, o popiera­

nie i namawianie do dezercyi, wreszcie o
■ nakłanianie urzędników do stronniczości i 
pogwałcenia obowiązków.

i Osk. K l a u s n e r  nie czuje się win-
■ nym zarzuconych mu zbrodni i następnie 
t daje odpowiedzi na pytania sobie zadawane, 
i P. przewodniczący dąży przedewszystkiem
do wyjaśnienia .faktu oszustwa, przez pobie­
ranie wyższych kwot za jazdę go-szemi o- 
krętami, wskutek czego wyłudzono od wy­
chodźców kwotę 32.000 marek. Klausner od 
r. 1885 miał koncesyę jako agent tow. że­
glugi „The Cunard" z siedzibą w Brodach



którego okręty odchodziły do N. Yorku i 
Bostonu.

P r  ze w.: Co pan robiłeś jako agent?
Osk K l a u s n e r :  Każdemu, co się do 

mnie zgłosił, sprzedawałem tymczasowe 
karty przyjęcia.

P r z e  w.: Czy prócz Brodów sprzeda­
wałeś pan karty w innem mieście?

Osk. K l a u s n e r :  Nie. Sprzedawałem 
dla innych miast tylko wtedy, jeżeli się do 
mnie o to listownie zgłoszono.

Zauważyć należy, iż Klausner mówi 
dość dobrze, nawet dobrze po polsku, cza­
sem tylko popełni jakiś błąd; zresztą zapo­
mina się czasem i zaczyna mówić po nie­
miecku, a wówczas zwraca jego uwagę prze­
wodniczący, iż należy mówić po polsku. 
Poprawia się zaraz Klausner i tłómaczy na 
polskie wypowiedziane po niemiecku wyrazy.

Wyjaśnia dalej Klausner, iż najpierw 
był agentem Towarzystwa „The Cunard", 
którego okręty odchodziły z Liwerpolu, do­
kąd częścią ourętami, częścią koleją wy­
chodźcy dojeżdżali i ztąd dopiero bezpośre­
dnio jechali do Ameryki. Okręty tego Tow. 
były Aańsze, miały bowiem miejsca podpo- 
kładówe, co 'i/a -  znaczy, jak III klasa na 
kolejach. Gdy oskarżony Trypfawił pierwszy 
transport wychodźców dla Cunarda, to wy­
chodźców tych namówili agenci niemieckich 
Towarzystw żeglugi ze względów konkuren­
cyjnych do oskarżenia Klausnera, iż nade­
brał od nich pieniądze. Wskutek tego był 
Klausner i uniewinniał się w obec t. z. 
Auswanderer Buhórde, które zajmuje się tylko 
rozpatrywaniem skarg wychodźców. Wów­
czas to porozumieli się ekspećyenei portowi 
tak, że zostawili Klausnerowi możność wysy­
łania wychodźców i dla Tow. Hamburger 
Packet-Fahr Actien-Gesellsehaft, które ze­
stawiwszy tylko początkowe litery, w skró­
ceniu „Hapag" nazywano. Odtąd Klausner 
wysyłał wychodźców i dla „Hapagu.“

P r z e w ó d .  Pan miałeś koncesyę dla 
Cunarda tylko, dla „Hapagu" nie, więc wy­
syłając na „Hapag“wychodźców działałeś pan 
jako pokątny agent.

Osk. K l a u s n e r :  Spełniałem polece­
nie generalnego agenta, który mi polecał 
dostawić wychodźców do Hamburga, a ich 
rzeczą było wysyłanie okrętami.

P r z e w o i . : Według ustawy miałeś 
pan wskazane towarzystwo, dla którego kon- 
cesya opiewała. Naruszyłeś pan ustawę, iż 
nie mając koncesyi wysyłałeś wychodźco^ 
na „Hapag." Było to obejście koncesyi.

Osk. K l a u s n e r :  Nim się przyc.' 
łem do wysyłania wychodźców Da -.Hjgjfg* 
byłem w Namiestnictwie i pytałem, czy 
mogę na „Hapag" wysyłać t. z. Anschluss- 
Passagiere, to jest takich, co towarzyszyli 
innym zaopatrzonym już w okręty na „Ha- 
pag“. Na to odpowiedziało mi Namiestni­
ctwo, że to nie jest ich rzeczą, że mają do 
mnie zaufanie.

P r z e w ó d . :  Masz Pan reskrypt na to ?
Osk- K l a u s n e r :  Nie — ustnie mi 

powiedzieli.
P r z e w ó d n . : Pan tylko dla „Cunar- 

da“ miałeś prawo robić.
Osk. K l a u s n e r :  Jeżeli mi ekspe- 

dyenci polecili dla „Hapagu?"
P r z e w ó d n . : To oni sami mogli to 

bez pana robić
P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza tu wy­

dalenie z sali H e r  za , L ó w e n b e r g a ,  
Landaua, Landerera, a na wniosek proku­
ratora i Hałatka; następnie przesłuchuje da­
lej Klausnera co do instrukcyi, jaka go obo­
wiązywała względem wychodźców. Instrukeya 
domagała się, by w karcie przyjęcia wypi­
sany był okręt i dzień odjazdu, a to ze 
względu na wychodźców.

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  oświadcza, iż 
nic nie rozumie z tak prowadzonego przesłu­
chiwania, a Klausner nie może wyjaśnić 
ważnych okoliczności. Wnosi, aby przerwać 
szczegółowe badanie i wysłuchać ogólnego 
wywodu Klausnera.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, iż nie 
odstąpi od obranego systemu indagacyi, na 
który zgodził się oskarżony.

Cr do kwestyi cen za przewóz, wyja­
śnia osaarżony Klausner, iż tę ustanawiał 
t. z. Clearing-house, to jest delegat Cunar­
da z ekspedyentami hamburskimi. Wyższych 
lub niższych cen za karty przewozu bez ze­
zwolenia clearingu nie wolno było brać.

P r z e w o d n i c z ą c y  okazuje oskarżo­
nemu kartę przyjęcia, na której wbrew in­
strukcyi nie ma dnia odjazdu okrętu.

Osk. K l a u s n e r :  Ja kart tych nie 
drukowałem, tylko mi takowe przesyłano.

P r z e w o d n i  c z ąc y :  Jeżeli były dru­
ki nieodpowiednie, teś pan nie powinien 
ich był użyć jako odpowiedzialny za kon­
cesyę.

Osk. K l a u s n e r :  To nie moja była 
koncesya, tylko ich.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ale z powodu 
tego byli narażeni wychodźcy, bo wysyłano 
ich, kiedy chciano, a oni musieli sami po­
nosić koszta pobytu.

Szereg pytań i odpowiedzi wyjaśnia 
bliżej zadania clearingu.

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta , na czem 
#ię agencya opierała co do pobierania cen.

Osk. K 1 a u s n er : Clearing oznaczał 
cenę, jaką agencye miały brać.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy panu zna­
na była różnica między okrętami „Unionu“ 
(tańszemi), a „Hapagu“ (droższemi).

Osk. K l a u s n e r :  Wcale nic.
P r z e w o d n i c z ą c y :  To dziwne.
Po 5-minutowej pauzie o godzinie 11, 

przewodniczący zapytuje Klausnera, w jaki 
sposób urządził ageneyę w Oświęcimiu. — 
Klausner odpowiada, iż w spółce. Gdy wnie­
siono podanie, pojechał do Oświęcimia i tu 
mu wskazano Herza, z którym zawarł umo­
wę. Herz wziął do spółki na własny rachu­
nek Lówenberga, Landaua, Landerera i Ha­
łatka. Dla Klausnera była jedna trzecia zy­
sku, a dla Herza i spólników dwie trzecie. 
Zawarto w tej sprawie układ.

Z dalszych wyjaśnień wynika, iż cena 
dla okrętów „Hapagu" wynosiła 100 marek, 
po podniesieniu zaś cen 110.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A dla „IJnionu“?
Osk. K l a u s n e r :  My nie wiedzieli­

śmy nic o „Unionie“ lub „Hapagu", myśmy 
tylko mieli brać wskazane ceny. My ceny 
z własnej inicyatywy nie pobierali. Akt o- 
skarźenia m ówi, że my pobrali własne ce- 
iy , że oszukali ludzi, a my o tern nic nie 
yiemy.

Wyjaśnienia w tej mierze trwają czas 
dłuższy. Oskarżony obstaje stanowczo przy 
(em , iż nie popełniła agencya oszustwa i 
je nie nadbierała 10 marek i nie chowała 
do kieszeni, jak to zarzuca akt oskarżenia. 
Przewodniczący zaś dowodzi, iż owe 1-0 ma­
rek pozostawały w kieszeni agencyi, a na-

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
462 sztuk opasowych, i 695 sztuk chudych; ' 
z Bukowiny 89 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 1190 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 185 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był bardzo ożywiony.
Ceny podniosły się w porównaniu z 

zeszłym tygodniem o 1 zł. do 1 zł. 50 ct.
Nie sprzedano 56 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 48 do 56 zł., za 
towar przedni po 57 do 59 z ł.; wy­
jątkowo po 64 zł.; w ę g i e r s k i e  woły 
opasowe po 48 do 57 zł., za towar prze­
dni po 58 do 62 zł.; z innych k r a j ó w  
k o r o n n y c h  po 50 do 56 zł., za towar 
przedni po 58 do 62 zł. ; woły z paszy po 
48 do 51 z ł . ; krowy po 20 do 26 zł.; sta­
dniki po 17 do 30 zł.; bawoły 16 do 20 
zł. za centnar metryczny.

Bydło chude 20 do 24 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

a GKręty tańsze „Unionu“ wy- 
cłnJBŁcow z Oświęcima, że okręty „Unionu" 
były wreszcie lepsze.

P r z e w ó d .  Pan nie miałeś prawa 
dyrygować. To było bezprawie ; ja panu wy­
każę, że sam osobiście dyrygowałeś.

K l a u s n e r .  To, żem napisał„Unionu 
nie było dyrygowaniem. Niektórzy mieli 
tańsze ceny na „Union".

P r z e  w. Żydzi mieli tańszą cenę na 
„Union", nie katolicy.

K l a u s n e r .  Dla mnie było oboję- 
tnem, jak ich wysyłają ekspedyenci porto­
wi ; brałem oznaczoną przez clearing cenę; 
wychodźcy mogli „luftbalonem" jechać.

P r  zew.  Wy z rozmysłem to robili.
Na tern skończyło się przedpołudniowe 

posiedzenie; popołudniowe poświęcone było 
tym samym szczegółom.

Przewodniczący odczytał telegramy 
Klausnera do Lówenberga, z których wyni­
ka, że wysyłanie na „Union" za opłatą Pa- 
ketfahrtu odbywało się za porozumieniem 
jego z Blausteinem.

Na twierdzenie przewodniczącego, iż 
ceny w Hamburgu były tańsze, odpowiada 
Lówenberg, iż tylko na papierze.

Następuje indagacya o postępowanie z 
wychodźcami w biurze.

K l a u s n e r :  Pytaliśmy się o imię i 
nazwisko, zatrudnienie, potem patrzyliśmy 
w listy gończe, aby to nie był zbieg, 
wreszcie pytaliśmy się, gdzie chce jechać. 
Przy pieniądzach zwracaliśmy uwagę 
zawsze, ile się należy. Prokurator postawił 
wniosek, aby zażądano od giełdy wiedeń­
skiej kursów marek za czas od 30 marca 
1887 do 10 marca 1888 r. Trybunał uchwa­
lił wniosek.

Rozprawa skończyła się o 3 po po­
łudniu.

Od p. prezydenta sądu obowodowego 
w Wadowicach otrzymaliśmy telegraficzne 
doniesienie tej treści, iż wiadomość zamie­
szczona w telegramie z 16 listopada nr. 
265, jakoby jeden z sędziów przysięgłych 
w sprawie emigracyjnej był tak ubogi, iż 
zmuszony jest mieszkać w areszcie śled­
czym, nie jest prawdziwą.

Sejm krajowy.
(8 .) XXII posiedzenie zagaił dzisiaj JE. 

Marszałek krajowy o godzinie 11 miń 35 
przed południem.

-'tycye przekazano właściwym

Isąin- arz rz$dowy, radca Namiest- 
»fonisław Ł o z i ń s k i  odpo- 

iStąpić lt®rPelacyę Pos- Barańskiego i 
byłego n êsioc% na wczorajszem po- 

je- aPytaniem , czy Rządowi zna- 
|deey- Przekopu między Koiaalowi- 
wnio- iOW*caini. Otóż w r. 1885 w 

.isienia o złym stanie wałów
Łnictwo ..aasygnowało potrze- 
zarządziło naprawę rzeczonego 

średnictwem c. k. Starostwa w 
TH t óały te zostały wówczas napra- 
.IJjJ czasu nie było żadnych 

uniesień o złym ich stanie; nie 
towodu do zajmowania się tym 
1 Mówca zapewnia interpelują­

cych/ze Rząd zbada stan sprawy poruszo­
nej w interpelaeyi, a następnie wyda zarzą­
dzenia, wskazane ustawą wodną.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisyi asekuracyjnej o przedło­
żeniu Wydziału krajowego z projektem u- 
siawy, nakładającej na towarzystwa ubez­
pieczeń od ognia., działające w Galicyi, obo­
wiązek przyczyniania się do kosztów utrzy­
mania służby pożarnej.

W i ę k s z o ś ć  komisyi asekuracyjnej 
przedłożyła przez usta referenta p. Trze- 
eieskiego następujący wniosek:

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 18 listopada. {Telegram Oa- 

grty Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono by­

dła rzeźnego 3197 sztuk opasowego, z paszy 
1116 sztuk i 1249 sztuk chudego. Razem 
4562 sztuk.
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tych dniach po kilkutygodniowym urlopie 
na swoją posadę do Berlina.

Z Postojny (Adelsberg) donoszą: 
Podczas uczty, wydanej tutaj na cześć 

gości niemieckich, wzniósł kapitan Semsey 
toast na pomyślność całej niemieckiej floty. 
Komendant statku pancernego „Preussen", 
kapitan Tussitz, dziękując, zaznaczył wspól­
ność interesów i wspomnień obu flot, oraz 
wierność wzajemną w chwili niebezpieczeń­
stwa i zakończył swój toast trzykrotnym 
okrzykiem na cześć pełnej sławy siły zbroj­
nej Austro-W ęgier. Pułkownik piechoty 
Miinzel imieniem armii austryackiej prze­
słał pozdrowienie niemieckiej sile zbrojnej 
lądowej i morskiej. Wszystkie toasty przyj­
mowano z entuzyazinem.

Pol. Corr. pisze :
Jak nam donoszą z Belgradu, w tam­

tejszych dobrze poinformowanych kołach 
utrzymuje się wiadomość, iż Najj. Cesarz 
austryacki przyjmując niedawno na posłu­
chaniu c. k. posła w Belgradzie, generała 
barona Thómmela, rozkazał zdać sobie szcze­
gółową relacyę o położeniu w Serbii i ra ­
czył zaaprobować postawę, jaką zajął baron 
Thómmel. Ponieważ w serbskich kołach 
rządowych są pełui wdzięczności dla poje­
dnawczego ducha i działalność- c. k. posła, 
przeto aprobata Monarchy austryackiego 
wywołała w pomienionych kołach żywe za­
dowolenie. _________

Skupczyna serbska obraduje obecnie 
nad ustawą gminną, a zapowiedziane są in- 
terpelacye w sprawach armii i gospodarki 
finansowej. Klub liberalny ma wystąpić 
z wnioskiem, aby Garaszanina jako byłego 
ministra postawić w stan oskarżenia, je ­
dnakże żywioły umiarkowane i koła decy­
dujące są stanowczo przeciwne temu wnio­
skowi.

Wadowice, 19 listopada. ( Tele­
gram prywatny) Dr. Łazarski imie­
niem obrońców w n ió sł, aby celem 
stw ierdzenia głównego punktu obrony 
oskarżonych , że dla Bogumina i 0- 
święcima jedna tylko była normowa­
na cena kart okrętowych i że w szcze- 

ólności ceny okrętów „Paketfahrt“, 
yły równocześnie ceną okrętów „U- 
ion“, wezwać z H am burga naśw iad- 
ów dyrektorów Towarzystwa okręto-

obrady, znajdują się bowiem w sta- 
dyum przygotowawczem.

Wiedeń, 19 listopada. P. Mini­
ster skarbu zamianował sekretarza 
Dyrekcyi skarbowej Józefa K ę d z i e r ­
s k i e g o  radcą skarbowym przy k ra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

W iedeń , 19 listopada. Sejm 
dolnoaustryackij uchwalił 1 jednogło­
śnie odrzucić wniosek posła Furn- 
kranza w sprawie połączenia Austro- 
W ęgier i Niemiec unią celną. Sejm 
przyjął natom iast wniosek, aby we­
zwać Rząd, iżby ile możności popie­
ra ł sprawę budowy kanału Dunaj- 
O dra, ewentualnie aby poparł mate 
ryalnie odnośne przedsiębiorstwa pry­
watne. Kraj gotów jest wziąć udział 
z sumą przewyższającą 5 prfc^pgól- 
nych kosztów, pod'warunkiem jednak, 
iż główny port będzie znajdować się 
w Wiedniu.

Praga, 19 listopada ( Tel. pryw.) 
Ponieważ klub młodoczeski uznał n ie­
zgodność m andatu do Rady państwa 
z posadą członka W ydziału krajow e­
go, złożył Edward Cfregr m andat do 
Rady państwa. Jako następca kandy­
duje Tilscher.

Praga, 19 listopada. Sejm obra-

Po przyjęciu pierwszych 
fów i pierwszego ustępu § . 1 1  pro 
jektu ustawy, odroczono dalsze roz­
prawy do jutra.

Peszt, 19 listopada. W Izbie de­
putowanych rozpoczęły się obrady nad 
budżetem. Referent Hegediis i Ra 
kovsky zalecają przyjęcie budżetu, 
zwracając uwagę na postęp w gałęzi 
finansowej. Helfy w imieniu partyi 
niezawisłych wnosi odrzucenie bu- 

żetu.
Pola, 19 listopada. Książę pru­

ski przedsiębrał wczoraj wycieczkę 
do Adelsbergu i zwiedził grotę. Z 
^kazyi obiadu w h o te lu , wychylił 
książę Henryk toast8 na cześć sp rzy ­
mierzonych Monarchów Austryi i Nie­
miec

Pola, 19 listopada. Książę Hen­
ryk odpłynął do Korfu. Okręty au 
dryackie żegnały go wywieszeniem 

ielkich flag galowych i strzałam i ar- 
natniemi.

LlllC, 19 listopada. Sejm górno- 
ustryacki przyjął rezolucyę, wzywa 

'ącą Rząd aby szkołom ludowym przy­
wrócony został charak ter wyznaniowy.

Berlin, 19 listopada. Parlam ent 
przystąpił do obrad nad tytułem eta­
tu : Komunikacye żeglugi parowej. 
Yirchow przemawiał za wnioskami 
zniesienia zakazu przywozu bydła, 
który został wydany jedynie w u- 
względnieniu tendencyj agraryjnyeh. 
M inister Boetticher odpierał insynua- 
cyę i oświadczył, że tylko nieodzo­
wna troska o stan hodowli bydła spo­
wodowała ten zakaz, który jest obro­
ną z konieczności. Minister prosi u- 
silnie o poparcie dążności, skierowa- 
nej ku ochronie własnej hodowli bydła.

Berlin, 19 listopada. (Tel. pryw ) 
Curtius odrzucił wybór na członka 
paryskiej akademii, albowiem akade­
mia odrzuciła pierwej Momsena z po­
wodów w żadnym związku z nauką nie 
stojących.

Berlin, 19 listopada. (Tel. pryw.) 
Do Kreuz Ztg. donoszą z Petersburga 
że o d -1892 niebędzie dozwolony po­
byt w prowincyach nadbałtyckich ża­

dnemu Niemcowi, niebędącemu pod­
danym rossyjskim.

Berlin, 19 listopada. Beichsan- 
zeiger ogłasza pismo Najj. Cesarza au­
stryackiego, wystosowane z okazyi 
75-letniego jubileuszu pułku grena- 
dyerów gw ardyjskich nr. 2 Imienia 
Cesarza Franciszka Józefa do pułko­
wnika Mikuscha. Monarcha austrya­
cki będąc szefem dwóch pułków p ru ­
skich, ścisłemi jest związany stosun­
kami z arm ią pruską i żywo in tere­
suje się wszystkiem co jej dotyczy. 
Z tego też powodu zajmuje się gorą­
co uroczystością jubileuszową, składa 
życzenia pułkowi i chętnie przypomi­
na sobie ową chwilę, gdy bawił po­
śród tego pułku, który został Mu 
przedstawiony przez drogiego przyja­
ciela i sprzymierzeńca. Najj. Pan wy­
raża w końcu przekonanie, iż pułk 
pozostanie wiernym pełnej sławy tra- 

ohwałe w^wka pruskiego 
i ku zadowoleniu najwyższego jego 
wodza, którego oby Opatrzność strze­
gła i ochraniała.

B erlin , 19 listopada. Nord. d. 
Allg. Ztg. donosi, iż prezydent Car­
not nadał wielki krzyż oficerski legii 
honorowej pruskiemu generał majo­
rowi Sehaurothowi, który swego cza­
su dowodził oddziałem wojskowym 
asystującym przy przeniesieniu z Ma­
gdeburga do Paryża zwłok dziada 
prezydenta. Z tego samego powodu 
otrzymał pierwszy burmistrz Magde­
burga Bótticher krzyż oficerski legii 
honorowej.

Berlin, 19 listopada. Nord. d. 
Allg, Ztg. nazywa pismo angielskie 
Truth, które w sposób brutalny zbez­
cześciło pamięć cesarza Wilhelma I, 
em bchandblatt i upomina przed wszel- 
kiem zetknięciem się z tym dzienni­
kiem.

Bzym, 19 listopada. W edług 
ulla, cesarz Niemiec zaprosił króla 
'n r ta  z księciem Neapolu, na 

najbm śzą porę’ letilią, na.. kilka wy­
cieczek łowieckich, przy której ói&zvi 
prawdopodobnie królowa Włoch od­
wiedzi cesarzową.

Paryż, 19 listopada. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Izby bez ża­
dnego zajścia. Izba sprawdziła 20 
wyborów, pomiędzy temi wybór mi­
nistra Constans.

M adryt, 19 listopada. T eatr w 
Barcelonie zgorzał do szczętu. Dzięki 
temu, iż ogień wybuchł po przedsta­
wieniu nikt z ludzi nie u tracił życia.

Bruksela, 19 listopada. W mi­
nisterstw ie spraw  zagranicznych od­
było się wczoraj pierwsze posiedze­
nie pod przewodnictwem ministra 
spraw  zagranicznych konferencyi prze­
ciw niewolnictwu. Przewodniczący po­
witał pełnomocników obcych mocarstw 
w imieniu króla, rządu i ministrów. 
Prezydentem konferencyi wybrany zo­
stał Lambermont. Następne posiedze­
nie dzisiaj.

Zanzibar, 19 listopada. Kapitan 
W issmann dokonał pacyfikacyi okoli­
cy Useguha. Z wielu stron zgłaszają 
się z prośbami o zawarcie pokoju.

Bio Joneiro, 19 listopada. P ro ­
klamowana federacyjna republika bę­
dzie się nazywać: Stanam i zjednoczo- 
nemi Brązy lijskiemi. Rewolucya od­
była się bez rozlewu krwi. Cesarz i 
cesarzowa, którzy pozostają w najlep- 
szem zdrowiu, zostali wraz z całą ro­
dziną pod eskortą brazylijskiego okrę­
tu wojennego odwiezieni do Lizbony. 
Minister skarbu rządu prowizoryczne­
go zapewnił prezydenta brazylijskie­
go banku narodowego, że wszystkie 
zobowiązania dawniejszego rządu bę­
dą punktualnie dotrzymane. Nowy 
rząd, który energicznie zmierza do u- 
trzymania porządku, przygotowuje te­
legraficzny okólnik do rządów zagra­
nicznych. Nadchodzące wiadomości z 
prowincyi brzmią pomyślnie.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieckl.
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Spólnika do budowy hotelu
pierw szorzędnego we L w ow ie, poszukuje 

E m il Bertem iD an Brajer, Lwów. 7256

Kupuję i sprzedaję wszelkie k ra ­
jowe i zagraniczne papiery pań­
stwowe, akcye, pryorytety, listy 

stawne, losy, monety itp.
po najp rzystępn ie jszych  cenaoh .

Zlecenia dla c. k. giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warun­

kami bezwłocznie i sumiennie 
Promesy do wszystkich ciągnień. Losy także 

za małe spłaty miesięczne.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie , ul. Karola Ludwika L. I.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA11 

Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1.70, 
na prowincyi zł. 1.80.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

Erzy chodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano poc- Ag 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­

ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany,

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. poeiąg 
kurjerski, o godz. 6 miu. 22 wieczór po­
eiąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:

Bo Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg

mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu
poeiąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyro wa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa;

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
» kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 

Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;
ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa;

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg
mięszany_______________

g-

g-

Odjazd ze Lwowa:

ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usiatyna;
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ;
8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna;

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna;
4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu;
10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń .azkładu jazdy na szlakach ko ei 

państwowych w Galicy i nabyó można w każdej s ti-  
cyi po cenie 6 centów za sztukę

g-

g-

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem y sło w e j.
Lwów, dnia 18 listopada 1880.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 U. w. a.

2 . L is t . z a s t .  za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» • 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Bansu kraj. 47, pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

,  4 pr. w. a.
„ _ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/,!. 
.  » .  41/, pr. a „ 52
n » n 4 pr. « n 5o

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/i pr. wa. w likwidaeyi 

3 . L is ty  d łu ż n e  z 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
[\4. Obligi za 100 zł. 

[ndemniz. gal. 5 pr. m. k,
Gulic. funduszu propin. 4 "/o wa- 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po (i pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5 . L o sy  miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski ....................
N&poleondor ..............................
Półim peryał..............................
Bubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy . .
00  marek niemieckich

słr.

płacą żądają
walutą austr.

»tr. ct.
187 — l>o -  
281 234 —
283 — 287 — 

— 216 —

100 35 101 35

103 25
97 50 

100 25 
96 -  

100 25
93 50
98 50 
92 80

104 25
98 50 

101 25
97 — 

101 95 
94 50
99 50 
93 80

54 — 57 —

46 49

104 _ 105 _
91 — 92 —

100 50 101 50

1.04 106
96 50 97 50
24 — 26 —
— — 38 —

5 55 5 66
5 63 5 73
9 45 9 55
9 70 9 80
1 30 1 40
1 24*7 1 36%

58 20 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 listopada 1889. 

i .  D ług p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .............................   .
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee..............................  .
kwiecieu-pa-ździernik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
a B 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
_ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
_ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.  ....................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr.

85.30
85.30

85.50 
85 50

85.80 86. -  
85.90 86.10

132.50 133.25 
139.20 139.40
144.50 145 
178.— 1 7 9 .-  
1 7 8 .-  179 -

151.50 152 .- 
1.00.70 100 90 
103 45 108.65

2> O b l ig a c y e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  104.20 105.—
G a lic y i ..................................................  104.50 105—
Niższej A u s try i...................................  109.50 110.50
Siedmiogrodu . . . . . . .  104.50 105.10
Węgier za loO zł. wa. 4 pr. . . 88.20 88 60

3 t A k o y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 145.— 145 60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 310.75 311.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 563 — 565.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  282.— 287.— 
Gal.bankud.han.iprz.a200zł.wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.70 21810 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 925.— 927.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58— 60.—
Lust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 38 —385 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Praszów-Tarn, (w. a.) a 200 zł. — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2590 — 2595. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187.75 188.'*5 
Lwów.-Ozern. kol. I po 200 iŁ  a. w 232 — 232.50

płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 240 — 24 .25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131 75 132 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.25 190.75

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złoeie w 50 1......................................

Gal. f ow. kred. w.
s
a.

100.80
„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25

Gal. zak. kr, ziem. Krak. ios w 181.6i>r. —. —
> > .  .  ,  w!2,L7 p* —w 361. 6 pr. 97.50

po 4 pr. , 96.30
* » „ » po 5 pr, . . 100.60
» n , » u po 5 pr. w
37 latacn zwrotne ........................... 100.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. ios. w 515/* 1. 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  emisyi  ...................... 100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy], 100.60 
Banku aust. węg. 47, pr, , . . 101.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.20

,  Zakł. kr, ziem. po 5Ł/i pr. . . —

5- O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.90 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 1*0.

n a po 100 zł. w. a. . . 100.80
Kolej gal. Kar. Lud, emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................   99.9e
dtto (Jarosław-Sokal) . 99 60

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.50

z r. 1884 . . 89.—
i  r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . , —

Węg. gal. kol. a 200 z? 5 pr, w sr. 100.30

101.40
108.75

99. -  
97.— 

101. —
101.—
98.25

101.50 
101.60
103.50

100 zł.)
101.50

101.50 
100.60 
101.60

100 40 
100 . —

82.10
89,50

100 90

G> L o s  yj
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185. — 186.— 
Clarego po 40 zł. m. k. , . . „ . 59.— 60-—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 127.— 128,— 
Kegleviaha po 10 rŁ as. k. ------ 39,—

płaoą
25.25 
£4.25 
61.50 
5 7 .-  
18.70 
12 10

żądają 
25.75 
25.25 
62 50 
58.— 
19.10 
12.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b n węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  ....................
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławów a (po 2C zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.„ ,  po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m, k. . . .
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W ek sle  (za 3 miesiąc*).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — —.—
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.............................119.05 119.40
Paryż za 100 f r .........................  47.15.— 47.22.50

2 0 . -
62.50
64.50 
33.—

72.’-
41.—
51.75

03.50
64.75 
3 7 .-

1 5 2 .-
74.—
42.—
52.75

K u r s
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi
Korona ....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperjał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . . . .

s ł o t aa
5.66.—
5.66.—

5.68.—
5.68.—

9 .4 7 .-  9.48.—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 18 listopada 1889. zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotaeh Ś3 30

„ B a w srebrze . 85 70
Renta w z ło e ie ........................................ 108 65
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 100 50
Akeye banku austro węgier. . . . 923

B b kredytowego wiedeńskiego 310 --
Londyn .............................................. . 119 —
Napoleondor . . . . . . . . . . 9 47
Dukat eesarski men. .......................... 5 66
100 saarek niemieckich . . . .  . . 58 40
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Licytacye.
L. 12623 (7271 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomośei, że w celu ściągnięcia 
dwóch rat pożyczkowych po 298 zł. 20 ct. 
wa. zpn. na rzecz c. k, uprz. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego odbędzie się dnia 12 gru­
dnia 1889 i 16 stycznia 1890 o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 15 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Józefa 
Zilza pod 1. 36 star. 2090 now. w Tarno­
polu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 14000 zł. wa.

Wadyum 1400 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

sierpnia 1889 prawo zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytaeyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
aetump. adwokata dr. Blausteina a p. adw. 
Dr. Horowitza zastępcą tegoż.

Tarnopol, 15 października 1889.

L. 7787 (7004 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 6 rat po 
50 zł. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego Z iem sk ieg o  w tutejszym Są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
15 gm. kat. Ostrów Borek objętej dłużnika 
Jana Ryncarza własnej w dwóch terminach

„Gazeta Lwowska" Nr. 267

mianowicie, dnia 28 listopada 1889 i 9 sty- 
czna  1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Wadium wynosi 300 zł.
Bochnia, dnia 19 sierpnia 1889.

L 9525 (7673 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 29 listopada 1889 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 31 grudnia 1889 nawet niżej takowej 
licytacja realności według wyk. hip, 1. 
330 gminy Kamionka Mosesa Majera FrSukla 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
i Sary Itte Frank.l własnej na rzecz Jana 
Ryehwy pto. 100 zł.

Cena wywołania 1300.
Wadyum 130 zł.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kamionka st., d. 14 października 1889.

L. 5187 (7624 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Hilarego Podoskiego w kwocie 175 
zł. 51 kr. z większej 359 zł. 54 ct. poeho 
dzącej z przyn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż 19/198 części dóbr Pta- 
szkowa wykazem hip. 1. 374 i 19/198 czę­
ści dóbr Królowa Ruska wykazem hip. 1. 
429 objętych, dłużnika Zygmunta Francisz­
ka 2-im Podoskiego własnych według pro­
tokołu uchwałą z dnia 12 stycznia 1889 1. 
8426 do Sądu przyjętego egzekucyjnie osza­
cowanych w dwóch terminach na dniu 12

z dnia 20 listopada 1889.

grudnia 1889 i 16 stycznia 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu Sądo- 
vpym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa sprzedać się mających części dóbr 
Ptaszkowa i Królowa ruska w łącznej sumie 
2142 zł. 70 ct.

Wadyum wynosi 214 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania ]'2jwyciągi hipoteczne, przejrzeć 
można w registraturze sądowej, 

i Nowy Sącz, d. 26 października 18>:9.

L. 13979 (7645 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S 

II we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Banku włościańskiego w likwida- 
cyi sumy 315 złr. w. a.zpn. licytaeyę real­
ności Bernarda Schellera własnej, wyk. hip. 

j 1 7 gminy kat. Kulparków II objętej na 
dzień 12 grudnia 1889 i na dzień 16 sty­
cznia 1890 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze III.

Cena wywołania 1200 zł. w. a.
Wadyum 120 zł. w. a.

Na pierwszym terminie realność tę na­
być możną za, lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w ts. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
! dr. Paździera.

Lwów, dnia 28 wsześnia 1889.

! L. 5899 (701921-3).
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

przeprowadzi w sprawie egzekucyjnej Józe­

fa Rekesa przeciw Błażejowi i Agacie Ku­
łakom o 150 zł. w. a. w dniach 16 grud­
nia 1889 i 27 stycznia 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem licytacyjną 
publiczną sprzedaż realności wykaz hipote­
czny 1. 100 księgi gruntowej gminy Wolica 
piaskowa objętej.

Cena wywołania 532 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został c k. notaryusz dr. 
Strzelbicki w Ropczycach.

Ropczyce, 9 września 1889.

L. 16064 (7600 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz adw. dr. Jakóba Lilia sumy 1175 
zł. wa. zpn. licytację jrealneści Simcheg 
Aberdama własnej wyk. hip. 1. 67 gminy 
Brzuehowice objętej na dzień 12 grudnia 
1889 o godzinie 10 rano w biórze III.

Cena wywołania 5730 zł.
Wadyum 270 zł.
Realność tę nabyć można za jakąkol­

wiek cenę.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności ocenienia tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niowiadomych wierzycieli adw. 
dr. Krosiński.

Lwów, dnia 12 października 1889.



L. 6503 (7372 8—8)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Józefy Obtu- 
łowiczowej przeciwko M ar/annie z Fojci- 
ków Bajarskiej o 49 zł. 71 ct. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna licytacya 1/4 częśi i realno­
ści lwb. 256 ks. gr. gm. Żywiec objętej, na 
dzień 3 grudnia 1889 i 7go stycznia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 7 zł.
Cena szacunkowa 62 zł, 25 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, 19 września 1889.

L. 6875 (7487 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce 
lem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzywi­
lejowanego galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w sumie 262 
zł 56 ct. wa. z pn., odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ca ła  
hipotecznego whl. 44 gminy Piątkowa ob­
jętego, wedle karty B. poz. 1.2. masy spad­
kowej Urbana Chruślickiego własnego na 
1977 oszacowanego w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 3 grudnia 1889 i w dniu 
10 stycznia 1890 każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Wadyum wynosi 198 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.

C. k. Sąd powiatoy miejsko delegowany 
Nowy Sącz, dnia 3 października 1889

L. 4724 (7343 3—3)
Dnia 8 grudnia 1889 i 7 stycznia 1890 

o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 284 księgi gruntowej 
gminy Brzesko objętej Antoniny Marcowej 
własne) na rzecz Saula Hellera celem za­
spokojenia sumy 270 zł. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Antoniego Kurlatę c. k. no- 
taryusza w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 września 1889.

L. 14397 (7455 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miej. deleg w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Stanisława 
i Katarzyny Ekertów przeciw Wojciechowi 
Stopczyńskiemu o zapłacenie kwoty 30 zł. 
aw. odbędzie się dnia 4 grudnia 1889 i 
dnia 15 stycznia 1^90 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w biurze sądowem nr. 7. 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika w 
Przekopaniu położonej wyk. hip. 1. 186 tej­
że gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową wynosi 90 zł,

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywoła­
nia sprzedaną będzie.

Kuratoren niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Doliński.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Przemyśl, 9 września 1889.

L. 3607 (7032 3—2)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 4 grudnia 1889 o godzi­
nie 10 rano nawet poniżej ceny wywołania 
licytacya realności 1. k. 49 według wyk. 
hip. 1.769 w Busku położonej dłużnika Józefa 
Chudziakiewicza własnej na rzecz masy 
rozbiorowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Busku pto. 65 zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 780 zł. aw.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 22 września 1886 
wpisanych, ustanawia się kuratorem pana 
Karola Jabłońskiego ze substytucyą p. Jana 
Reicherta z Buska.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 24 sierpnia 1889.

L. 5350 (7593 3—3)
Źabieński c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośoi W a­
wrzyńca Niedźwiadka w kwotach 33 zł., 30 
zł. i 25 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 4 grudnia 1889 i 15 sty­
cznia 1890, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności whl. 
49 ks. gr. gminy kat. Wola Żelichowska i

połowy realności whl. 110 ks. gr. gminy 
kat. Zalipie objętych masy spadkowej Jana 
Niedźwiadka własnych.

Cena wywołania pierwszej realności 
kwota 900 zł., zaś połowy drugiej realno­
ści 529 zł.

Wadyum 90 zł. i 52 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, dnia 31 października 1889.

L. 3608 (7031 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 4 grudnia 1889 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 sty­
cznia 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
rano nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. k. 91 według wyk. hip. 1. 1342 w 
Busku położonej dłużnika Izraela Tenenbau- 
ma własnej na rzecz masy rozbiorowej To­
warzystwa kredytowego w Busku pto 100 zł. 
wal. aust. z pn.

Cena wywołania wynosi 210 zł. aw. 
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu lOgo kwietnia 1889 
wpisanych ustanawia się kuratorem p. Karola 
Jabłońskiego ze snbstytucyą p. dr. Włady­
sława Małaczyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Busk, 24 sierpnia 1889.

wszym terminie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś na drugim także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
3857 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania przynależności i wyciąg 
hipoteczny pomienionej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
tej realności ustanawia się kuratorem p Ty­
tusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 28 września 1889.

L. 10752 (7589 3 - 3 )
C. Sąd powiatowy w Dobromilu poda­

je do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Smerecznie położonej 
wedle wyk. hip. 33 tejże gminy dłużnika 
Fedia Szabli własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi Lozera Latkego w kwocie 48 zł. 50 ct. 
wa. a to dnia 5 grudnia 1889 i 21 stycznia 
1890 każdego razu o godz. lOtej rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 76 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzy by po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 30 sierpnia 1889 do tabuli weszli ku­
ratorem p. dr. Byka i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem zawia­
damia.

O. k. Sąd powiatowy 
Dobromil, 16 września 1889.

L. 2275 (7534 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 11 sty­
cznia 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hipot. 1. 37 księ­
gi gruntowej gminy Kulików Mendla Buk- 
holca własnej, na rzecz Abrahama Griissa 
pto 102 zł. w. a.

Cena wywołania 204 zł.
Wadyum 20 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy,
Kulików, dnia 9 maja 1889,

L. 5686 (7496 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej masy spadkowej po 
Dawidzie Rappaporcie przeciwko Elowi Tuch 
o zapłacenie kwoty 1000 zł. wa. z pn., od­
będzie się na rzecz masy spadkowej po Da­
widzie Rappaporcie publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip. 1. 469 
470 dla gminy kat. Turynka objętego wła 
snością Hilela czyli Ela Tuch będącej dla 
pewyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
1651 zł. wa. ocenionej w jednym terminie 
a mianowicie na dniu 9 grudnia 1889 o go­
dzinie 10 przed południem.

Na terminie tym będzie realność sprze­
dana i poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 83 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony adwokat krajowy w Żółkwi dr. 
Michał Korol.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przejrze­
nia w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 30 września 1889,

L. 6410 (7560 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Pilźnie 

odbędzie się dnia 9go grudnia 1889 i dnia 
8 stycznia 1890 zawsze o godzinie 10 z ra­
na egzekucyjna sprzedaż publiczna realno­
ści pod lk. 58 a lwh. 155 ks. gr. gminy 
Łęki górne objętej, dłużnika Wojciecha Jar- 
gasa własnej z przynależnościami na pier­

L. 7275 (7492 3—3)
W dniach 9 grudnia i 30 grudnia 1889 

każdym razem o godzinie lOtej rano sprze­
daną zostanie w tutejszym Sądzie celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego realność pod n k. 51 ozna­
czona wykazami hipotecznemi 1. 36 w 3/12 
częściach 35 w całości i 226 w połowie Jó­
zefa Gąsiora Cisonia własna.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i wyciągi hip. przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 27 października 1889.

Cena wywołania 797 zł. aw.
Wadyum 79 zł. 70 et. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 27 września 1889.

L. 5052 (7536 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 sty­
cznia, 1898 nawet poniżej takowej, licytacja 
połowy realności według wykazu hip. 1 238 
księgi gruntowej gminy Kulików Samuela 
Kesslera własnej, na rzecz Abrahama Gras­
sa pto. 60 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 90 zł. wa.
Wadyum 9 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 11 września 1889.

L. 8141 (7488 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Rze­

szowie ogłasza, iż celem zaspokojenia ko­
sztów 58 zł. 66 ct. i t. d1 z pn., odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 7 grudnia 
1889 i 11 stycznia 1890 o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytacya 5/6 części real­
ności w. h. 1. 199 ks. gr. gm. kat. Krasne 
objętej, Katarzyny Miś tudzież małol. Józefa 
Jana, Wojciecha i Michała Kurchów wła­
sność stanowiących.

Cena wywołania 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszosądowej registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

jest adw. dr. Otto Koppel z substytucyą adw. 
dr. Bindera.

Rzeszów, 16 października 1889.

L. 8148 (7616 2 ^ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
’ ści Chaima Rothmana, odbędzie się dnia 
| 10 grudnia 1889 i 7 stycznia 1890 każdym 
' razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
i sprzedaż realności pod lk. 500 w Leżajsku 

położonej wedle wyk. h. I. 914Tekli Mochyl- 
skiej własnej.

Cena wywołania 730 zł. wa.
Wadyum 73 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 10 października 1889.

L. 6761 (7620 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w iikwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 143 zł. 88 ct. 
wa. z pn. zostanie realność pod lk. 66 w 
Potoku wielkim wedle karty B. poz. 1 Mi- 
shała Strutyńskiego własna dnia 11 gru­
dnia 1889 i 15go stycznia 1890 o godzinie 
10 przed południem, na pierwszym term i­
nie tylko wyżej lub za cenę wywołania 300 zł. 
wa., na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Zakład wynosi 30 zł. wa.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 31 marca 1889 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rzyby o takowej uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskiego 
w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 15 października 1889.

L. 11C75 (7637 2—3)
Dnia 27 listopada 1889 o godz. lOtej 

rano za jakąkolwiekbądź cenę odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya realno­
ści wyk. hip. 6 Krasnostawiec Hrycka An- 
toniuka własnej na rzecz Mosesa Hendla 
pto 25 zł. z pn.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 złr.
Resztę warunków pazejrzeć można w 

tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

adw. dr. Dawidowiez.
C. k. Sąd powiatowy 

Sniatyn, 21 września 1889.

L. 3115 (7535 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 sty- 
cznial 890 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy realności według wykazu hip. 1. 121 
księgi gruntowej gminy Żółkiew nieobjętej 
masy spadkowej Pawła Ferenza własnej, 
na rzecz Dawida Grussa pto. 210 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 194 zł. wa.
Wadyum 19 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 8 czerwca 1889.

L. 5111 (7537 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 sty­
cznia 1890 nawet poniżej takowej, licyta­
cya realności według wykazu hip. 1. 183 
księgi gruntowej gminy Przedrzymichy ma­
łe spadkobierców śp. Jana Niedowora wła­
snej, na rzecz Samuela Kreutzera pto. 296 
zł. 99 ct. wa. zpn.

L. 6352 (7348 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku krajowego królestwa. Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
w kwocie 171 zł. 84 et., 46 zł. 86 ct. itd. 
itd. zpn., odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 449 w Rze­
szowie położonej, wykazem hipot. 1. 387 
księgi głównej gminy katast. Rzeszów obję­
tej na imię Roberty Morawskiej zamężnej 
Mianowskiej i Maryi Morawskiej zaintabu- 
lowanej w dniach 9 grudnia 1889 i 14 sty­
cznia 1890 każdą razą o 10 godzinie rano 
z tem, że realność powyższa na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim i poniżej tejże jednak nie 
niżej 1/3 części ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 14.000 zł.
Wadyum 1400 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie tutejszym można przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli hipote­

cznych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Koppla ze substytucyą adw. dr. Lechera w 
Rzeszowie,

Rzeszów, 3 października 1889.

L. 14285 (7609 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza, że dnia 27 listopada 1889 i 11 gru­
dnia 1889 każdą razą o 9 godzinie rano 
odbędzie się ryczałtowa sprzedaż w drodze 
publicznej licy tacyi sądownie inwentowa- 
nych towarów i urządzenia sklepowego, do 
masy rozbiorowej Maurycego Berkowicza n a ­
leżących na kwotę 45250 zł. 94 65/loo ct. o- 
cenionych, jednak bez poręki co do jakości 
i ilości takowych, w sklepie upadłego w 
T rnopolu w rynku w realności pod I. d. 
63 położonym, z tem, że na pierwszym ter­
minie takowe tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim terminie też ni­
żej tej ceny, jednak nie niżej 60 prc. ceny- 
szacunkowej sprzedane będą i że ofiarowa­
ną cenę zaraz złożyć należy a towary naj­
dalej do 14 dni zabrane być mają.

Inwentarz u komisarza sądowego Lu­
dwika Piątkiewicza substytuta c. k. Notary­
usza w Tarnopolu przejrzany być może.

Tarnopol, dnia 9 listopada 1889.

L. 6693 (7619 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włość, w litwidacyi we 
Lwowie a to 24 rat po 6 zł. i jednej raty 
6 zł. 32 ct. wa. z pn. zostanie realność pod 
lk. 31 sub. rep. 9 w Woli koblańskiej we­
dle karty B. poz. 1 wykazu hip. 1. 16 Ste­
fana, Michała, Seńka Katarzyny i Anny Dyk 
dzieci Wasyla Dyk własna dnia 11 grudnia 
1889 15 stycznia 1890 o godz. 10 przed po­
łudniem, na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 150 zł. wa., na dru­
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 15 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 15 lutego 1889 prawa rzeczowe 
nabyli lub którzyby o takowej uwiadomieni 
nie zostali, do rąk kuratora p. Maryana 
Władyczyńskiego w Staremmieście i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 14 października 1899.



L. 4746 (7484 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, że celem ściągnię­
cia pretensyi Antoniego i Józeia Mazurków, 
tudzież Maryanny z Mazurków Rotterowej 
w sumie 75 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 
12 grudnia 1889 i dnia 16 stycznia 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż 7/16 części realności w No­
wym Sączu pod nr. 49 położonej, dłużniez- 
ki Tekli Bączyńskiej własnych.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 669 zł. 81 ct. wa.

Wadyum 66 zł. 98 ct. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2 

czerwca 1889 na pomienionej realności ja­
kiekolwiek prawa nabyli, jak niemniej wie­
rzycieli, którymby niniejsza uchwała z ja 
kiegobądz powodu, lub też później zapaść 
mające uchwały doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Zie­
lińskiego.

Nowy Sącz, d. 28 września 1889.

L. 3274 (7611 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności masy 

konkursowej Towarzystwa gal. kasy zalicz­
kowej we Lwowie w kocie 340 zł. wa. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszzm Są­
dzie w dniach 1). 12 grudnia 1889, 2). 9 
stycznia 1890 o godzinie 10 rano przymu 
sowa publiczna sprzedaż gospodarstw wło 
ściańskich pod 1. d. 90, 124 i 17 wyk. hip. 
1. 59, 126 i 222 gminy Horodysławice obję­
tych, dłużników Seńka Jermoły, Fedka Mi­
kołów i Filipa Tataryn własnych z tem że 
cenę wywołania stanowi kwota 1080 zł., 
1362 zł. i 1868 zł.

Poręczne 108 zł., 137 zł. i 137 zł. i 
że gospodarstwa powyższe na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, żaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Kuratorem późniejszych wierzycieli 
Teofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts, registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 31 maja 1889.

L. 4488 (7587 2—3)
Celem sciągnięgia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie w 
kwocie 368 zł. 75 ct. wa. zpn. przeprowa­
dzoną zostanie w tutejszym Sądzie w dniach:

1). 12 grudnia 1889, 2). 16 stycznia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. d. 151 
wyk. hip. 1. 89 gminy Mikołajów objętej, 
dłużnika Mojżesza Herscha Kannera wła­
snej z tem, że cenę wywołania stanowi kwo­
ta 500 zł.

Poręczne 50 zł. i że realność powyż­
sza na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 29 czerwca 1889.

L. 3453 (7540 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoję 
nia pretensyi c. k. upizyw. Gal. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw Hnyciowi Mafturakowi o 
7 rat pożyczkowych po 23 zł. 53 ct. i - 
reszty kapitału 317 zł. 65 ct. w. a., 28 zł 
75 ct. w. a. z pn., realność pod nk. 97 w 
Kośeielnikach do egze.kuta należącą i kor 
pusu tabularnego nie stanowiącą, w tymże 
sądzie drogą publicznej licytacji w dwóch 
terminach tj. na dniu l ig o  grudnia 1889 i 
na dniu 15go stycznia 1890 każdym razem 
o 10 godzinie rano jednakowoż w pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy 
żej takowej, a dopiero w drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej będzie sprze­
dana.

Cena szacunkowa i wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia mogą w Sądzie być 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Potok złoty, dnia 16 sierpnia 1889.

L. 11413 (7379 1 -3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 12 grudnia 1889 niżej ce­
ny szacunkowej licytacja realności według 
wyk. hip. 12 Zasławie Jana Karczmaryka 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w celu wydobycia 19 rat po 9 
zł. i 32 zł. 75 ci. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut 
registraturze.

Z c. k Sądu powiatowego m. d.
Sanok, dnia 27 września 1889.

L. 2030 (7489 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 140 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz miejskiej Kasy 
oszczędności w Bochni w tutejszym Sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości lwh. 102 gm. 
kat. Rzezawa objętej, dłużnika Józefa Gor­
czycy własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 12 grudnia 1889 i 16 stycznia 
1890 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny, resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Wadyum wynosi 122 zł.
Bochnia, dnia 15 września 1889.

L. 3139 (7610 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Sa 

lamona Sanerberga w kwocie 90 zł. wa. z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
Sądzie w dniach 12 grudnia 1889 i 9 sty­
cznia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna śprzedaż realności pod 1. d. 187 
wyk. hip. 1. 536 gminy Bóbrka objętej dłu- 
żniczki Ludwiki Michałkiewicz własnej z 
tem, że cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 573 zł., poręczne 58 zł. wa. i że 
realność powyższa na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej, zaśna drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bóbrka, dnia 30 czerwca 1889.

L. 4513 (7490 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz Kasy oszczę­
dności bocheńskiej w tutejszym Sądzie po­
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 
780 i 875 gm. kat. Bochnia objętej dłużni­
ka Antoniego Kici własnej w dwóch ter­
minach, mianowicie dnia 12 grudnia 1889 
i 16 stycznia 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. A. Serafiński.

Wadyum wynosi 33 i 68 zł. wa.
Bochnia, dnia 6 sierpnia 1889.

Konkursa.
L 1067 (7625 3—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po 
sadę nauczyciela religii dla uczniów obrzą­
dku gr. kat. w c. k. akademickiem gimna 
zyum we Lwowie a ewentualnie na takąż 
posadę w innej szkole średniej opróżnić 
się n gąeą

Do posady tej przywiązana jest rocz­
na płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. N. 46) i 
z dnia 15 kwietnia 1873. (Dz. u. p N 48) 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem swej wła 
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. krajo­
wej Rady szkolnej najpóźniej do dnia 20 
grudnia 1889.

Lwów, 11 listopada 1889.

L. 39538 (7621 3—3)
Konkurs na posadę eipedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Chocimierzu 
powiat Horodenka za kontraktem służbo­
wym i kaueyą w kwocie 200 złr., z płacą 
rocznych 200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
60 złr. i wynagrodzenia 600 złr. za jazdy 
posłańcze do Tłumacza.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 listopada b. r. w c. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 listopada 1889.

L. 1334 (7642 2—3)
W okręgu szkolnym kołomyjskim są 

zaraz do udzielenia prowizoryczne posady 
nauczyciela przy szkole etatowej w Marya- 
hilf z płacą 360 złr. i w Czeremehowie z 
płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem.

W pierwszej szkole jest wykładowy 
język niemiecki, w drugiej ruski.

Od kandydatów lub kandydatek wy­
maga się przynajmniej świadectwa dojrza­
łości. Termin podania najpóźniej do 14 
dni po ogłoszeniu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kołomyi, dnia 10 listopada 1889. 
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 39917 (7679 2—3)
Konkurs na posady ekspedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Baginsbergu w powiecie Kołomyjskim za 
kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie 
200 zł., z płacą rocznych 120 złr., ryczał­
tu kancylaryjnego 30 złr., i wynagrodzenia 
100 złr. na posłańca 3 lub 4 razy dzien­
nie do Kołomyi i napowrót.

b) przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Turyńce w powiecie Żółkiewskim za kon­
traktem służbowym i kaueyą w kwocie 200 
złr., z płacą rocznych 150 złr., i ryczałtu 
kancelaryjnego 40 złr.

e) przy c. k. arzędzie pocztowym w 
Ropie w powiecie Gorlickim za kontraktem 
służbowym i kaueyą w kwocie 200 złr., z 
płacą rocznych 200 zł , i ryczałtu kance­
laryjnego 60 zł.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 9 grudnia a następną 
do 26 listopada, zaś o ostatnią najpóźniej 
do 3 grudnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 listopada 1889.

Upadłości.
L. 18811 (7626 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku kupie­
ckiego Barucha M. Sehmala protokołowanego 
kupca towarów bławatnych w Tarnowie 
zamieszkałego, a to do całego, tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Karol Rudolf c. k. radca sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. Ludwik Glaser, adw.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 6 grudnia 
1889 o godzinie 10 ej przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumenta­
mi roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezone- 
mi były, powinni takowe do dnia 28 lu­
tego 1890, stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w Sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 14go marca 1890 o 
godzinie lOtej przed południem odbyć się 
mającem do likwidacji i do uporządkowa­
nia podać. Termin ostatni służyć ma zara­
zem jako termin do zawarcia ugody w §. 68 
u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
st&wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 14 listopada 1889

L. 22781 (7629 2 - 3 )
W masie rjzbiorowej Emanuela Kuh- 

merkera zawiadamiam wierzycieli, że za­
rządca masy przedłożył ostateczne rachun­
ki, tudzież plan ostatecznego rozdziału, któ­
re interesowani u zarządcy masy lub też 
u komisarza upadłości przejrzeć lub odpi­
sać mogą.

Zarzuty przeciw projektowanemu roz­
działowi mają być do dnia 27 listopada 1889 
wniesione, zaś do rozprawy nad zarzutami 
możliwie wniesionemi wyznaczam termin na 
dzień 3 grudnia 1889 godzinę 9 przedpo­
łudniem, na który wzywam ogół wierzycie­
li.

Drohobycz, 11 listopada 1889.
C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2966 (6824 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
uwiadamia nieznanego z miejsaa pobytu 
Filipa Sterna że na zaspokojenie wierzy­
telności w kwocie 40 zł. 90 ct. a«. z. p. n. 
przyznano na własność firmie Van Seweren 
Wollman uchwałą z dnia dzisiejszego do
1. 2966 odpowiednią kwotę wyrównającą 
egzekwowanej pretensyi z kaucyi i należy- 
tości jego jako dostawcy robót przy budo­
wie 2. toru kolejowego 1. węgiersko gali­
cyjskiej kolei żelaznej, które w rękach p. 
Józefa Praseha, zastępcy przedsiębiorstwa 
tej budowy znajdują się.

Kuratorem nieobecnego ustanowionym 
został Jan Bachman w Bukowsku.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko, 13 września 1888.

L. 5289 (7011 2—5)
C; k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia Józefa i Wawrzyńca Zyburów z miej­

sca pobytu i życia niewiadomych, że Walen­
ty Olko dnia 11 czerwca 1889 do 1. 5289 
wniósł przeciw n.m skargę o uznanie i in- 
tabulacyę prawa własności do parceli budo­
wlanej 1. 602 i gruntowych 1 40G7 do
4012 i 4122 do wya, hip. 1. 138, dalej 
11/12 części parceli gr. 1. 4013 w. h. 610 
parceli roli 1. 4146/1 w. h. 607 wreszcie 
parcele roli, 1. 4121/1 w. h. 574 gm. kat. 
Łętownia objętych z. p. n. na którą termin 
do rozprawy ustnej na dzień 12 listopada 
1889 godzinę 10 z rana wyznaczono i ku­
ratorem dla pozwanych Wojcieha Gumie- 
niaka ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielili, lub też innego zastępcę Są­
dowi wzkazali, inaczej szkodliwe skutki sa­
mi sobie przypiszą.

Nisko, dnia 14 czerwca 1889.

L. 15817 (6863 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, 

wzywa niewiadomego posiadacza zagubio 
nych weksli :

1. z daty Radomyśl 29 sierpn;& 1887, 
na 50 zł opiewającego w 3 miesiące od 
daty płatnego, przez Wawrzyńca Gordul- 
skiego i Honoratę Gordulską w Radomyślu 
akceptowanego przez Lejbę Lezera na zle­
cenie własne wystosowanego.

2. Z daty Radomyśl 7 marca 1888 na 
50 zł. opiewającego w 3 miesiące od daty 
płatnego przez Jana Kopeckiego w Rado­
myślu akceptowanego a przez Lejbę Lezera 
na zlecenie własne wystawionego.

3. Z daty Radomyśl 5 lipca 1887 na 
100 zł. opiewającego w 3 miesiące od daty 
płatnego przez Mojżesza Leiba Landaua 
w Radomyślu akceptowanego a przez Leibę 
Lezera na zlecenie własne wystawionego.

4. Z daty Radomyśl 2 listopada 1887 
na 50 zł. opiewającego w 3 miesiące od 
daty płatnego przez Lace Frankel w Rado­
myślu akceptowanego, a przez Leibę Lezera 
na zlecenie własne wystawionego.

Aby takowe w tutejszym fądzie 
w przeciągu dni 45, licząc od dnia ogło­
szenia Edyktu po raz 3. w dzienniku urzę­
dowym Gazety Lwowskiej przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie takowe za umorzone 
uznane będą.

Tarnów, dnia 10 października 1889.

L. 9685 (6981 3—3)
W sprawie Józefy Sławik, Maryi An­

toniny 2 im. Lóffler, Michaliny Sławik 
imieniem własnem i nieletnich Zofii, Euge­
niusza, Kazimierza i Tadeusza Sławików, 
tudzież Franciszka Kułtyca imieniem nielet. 
Wiktoryi Sławik z Jarosławia przeciw 
Mojżeszowi i Mirli małżonkom Stronę 
o uznanie intabulowanego na rzecz pozwa­
nych w stanie biernym realności lk. 120. 
w Jarosławiu prawa najmu mieszkania za 
zgasłe zpn. na pozew de praes 27 lipca 
1889 1. 9685 wyznaczony ozstał do suma­
rycznej rozprawy termin na dzień 2 gru­
dnia 1889 o godz. 10 rano tutaj w Sądzie.

O tem zawiadamia się Mojżesza i Mir- 
lę małż. Stronę z życia i miejsca pobytu 
nieznanych dla których równocześnie usta­
nowiono kuratorem p. Dra Jahla adwokata 
z Jarosławia, polecając tymże pozwanym} 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze­
bnych dowodów dostarczyli, lub też innego 
pełnomocnika sąpowi przedstawili.

C. k. Sąd powatowy 
Jarosław, 25 sierpnia 1889.

L. 23728 (6898 3 -  3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Wolfa i Sarę Deytzerów a względnie ieh 
spadkobierców lub prawo nabywców, aby 
do dnia 31 grudnia 1890 zgłosili swe pra­
wa do wierzytelności hipotecznej w sumie 
2060 zł. dla której na zasadzie aktu nota- 
ryalnego z dnia 16 czerwca 1820 wpisane 
jest na ich rzecz prawo zastawu w stanie 
biernym połowy części realności pod 1. k. 
213 dz. VIII. w Krakowie 1. w. h. 1603. 
objętej litera Ar oznaczonej obecnie Anny 
z Birknerów Lichtigowej własnej, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu wie­
rzytelność ta zostanie umorzoną i ze stanu 
biernego rzeczonej realności wykreśloną.

Kuratorem Wolfa i Sary Deytzerów 
a względnie ich prawonabywców ustano­
wiono Dra Zygmunta Kleina, adwokata 
w Krakowie.

Kraków, 28 września 1889.

L. 4751 (6862 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wiywa niewiadomych z miejsca pobytu 
Sehaję Warowitza i Barucha Warowitza 
w Ameryce przebywających, ażeby do spa­
dku po ojcu Kiwie Warowitzu w przeciągu 
1 roku tem pewniej się zgłosili, ile że 
w razie przeciwnym spadek ten ze zgła­
szającymi się dziedzicami i ustanowionym 
kuratorem pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 5 września 1889.
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L. 2737 (7640 1 - 2 )

Obwieszczenie.
W ślad obwieszczenia tutejszego z 31 

października 1889 r. 1. 2.565/D. F. podaje 
się do publicznej wiadomości, że oprócz 
obligacyj poszczególnionych w tern obwie­
szczeniu w ustępie iit. C. — wylosowaną 
została 31 października 1889 r. także obli- 
gacya indemnizacyjna Galicyi wschodniej 
1. 51.618 na 100 zł. m. k. z kuponami, 
której oprocentowanie ustaje z końcem kwie­
tnia 1890.
Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fun­

duszów indemnizacyjnyeh.
Lwów, dnia 14 listopada 1889.

L. 824 (6896 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kryspina Juszczyńskiego, iż 19 września 
1885 zmarł w Warszawie jego brat Jan 
Juszezyński bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzywa go, aby w cią 
gu jednego roku zgłosił się w tymże Sądzie 
tudzieó wniósł deklarację do spadku po 
Janie Juszczyńskim, w przeciwnym razie 
spadek ten byłby pertraktowany z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Maksymilianem Sowińskim dla niego usta­
nowionym.

Brzesko, 30 Maja 1889.

g  L. 8330 (7621 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia Dawida Garfunkla, iż przeciw 
niemu i Sarze Garfunkel wniosły pod dniem 
15 lipca 1880 I. 8330. Zelda Laufer i Cy- 
pora Zimmermann pozew o zapłacenie 
150 zł. wa. zpn. w skutek czego dla niego 
Seliga Laufera kuratorem ustanowiono 
i termin do rozprawy na dzień 10 grudnia 
1889 o 8 rano wyznaczouo.

Wzywa się zatem Dawida Garfunkla, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście 
stanął, albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej udzielił informacyi, albo wreszcie 
innego ustanowił sobie pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 9, sierpnia 1889.

własnej, na rzecz Markusa Wolfa Blocha 
celem ściągaienia powyższej wierzytelności 
z przyn. ustanawia temuż Janowi Spanier 
kuratorem adwokata Dr» Fitermka z zastę­
pstwem adwokata Dra Kohna.

Wzywa się zatem Jana Spaniera, aby 
kuratorowi ustanowionemu udzielił odpo­
wiednią informacyę lub ustanowił sobie 
innego pełnomocnika i Sądowi o tem do­
niósł, inaczej złe skutki sobie będzie przy­
pisać musiał.

Sambor, 24 września 1889,

L. 7953 (6837 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia Jana Branie, iż przeciw niemu 
wnieśli pod dniem 5 lipca 1889 1. 7953. 
Jakób i Anna Kunefały pozew o własność 
i przepisanie kipoteezne parcel 101, i 98 
gminy Mokrzyszów, w skutek czego dla 
niego kuratorem Feliksa Branie z Mokrzy- 
szowa ustanowiono i termin do rozprawy 
na dzień 12 listopada 1889 o godzinie 8 
rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jana Branię, aby na 
wyznaczonym terminie osobiście stanął, al­
bo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
udzielił informacyi, albo wreszcie innego 
ustanowił sobie pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, dnia 9 sierpnia 1889.

dzie zgłosił i do spadku oświadczył gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dla niego kuratorem Nykołą Juźkowem 
i dziedzicami którzy się zgłoszą przeprowa­
dzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów 26 sierpnia 1889.

L. 6896 (6832 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Asriela Berła dwojga imion Borga aby do 
spadku po zmarłym w Krynicy dnia 26 
lutego 1884 bez testamentu Janklu Borgu 
w przeciągu roku zgłosił się, gdyż inaczej 
spadek ten z ustanowionym dlań kuratorem 
Abrahamem Błamem z Krynicy przeprowa­
dzony zostanie.

Medenice, 4 grudnia 1888.

L. 12899 (7400 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania niewypośrodkowa- 
nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Pacyków wykazem 
hypoteeznym 1. 13 objętych własność Sta­
nisława Brykczyńskiego stanowiących, wzy­
wa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
wierzycieli hypotecznych Józefa Dochota, 
Tomasza Rokossowskiego, Ignacego Zura- 
kowskiego i Wolfa Brennera, tudzież z ży­
cia, miejsca pobytu i nazwiska niewiado­
mych właścicieli dóbr Knihynin i Zabłotów 
względnie tychże niewiadomych spadkobier­
ców, dla których się równocześnie kuratora 
w osobie adwokata krajowego Dra Katzen- 
ellenbogena z substytucyą adwokata krajo­
wego Dra Mandyczewskiego ustanawia, jak 
niemniej wszystkich wierzycieli, którzy na 
rzeczonych dobrach przed dniem 8 czerwca 
1889 jakiekolwiek pretensye nabyli aby ta­
kowe najdalej do 19 stycznia 1890 w tutej­
szym sądzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad 
§ 13 i 21 cesarskiego patentu z 8 listopada 
1853. Nr. 237 dz. p. p. przy przyszłej roz- 
prowie słuchani nie będą i jako na prze­
kazanie swych pretensyi na kapitał wyna­
grodzenia według porządku tabularnego 
przyzwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
cjw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl § 5 wpomnionego 
patentu, przy czem jednak ich prawa prze 
kazania ich pretensyi na kapitał wynagro­
dzenia wedle porządku tabularnego lub za­
bezpieczenia na gruncie i ziemi w ślad 
§ 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać: imię, na­
zwisko, mieszkanie (numer domu) zgłasza­
jącego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hypo- 
tecznych jest zapisaną'

W końcu obowiązani 6ą wierzyciele 
po za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą 
z tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnyeh rąk na­
stąpiło.

Stanisławów, 19 października 1889.

L. 6482 (6934 2—7)
Ropczycki c. k". Sąd powiatowy zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Szy­
mona Lewa, iż Michał Koziński wytoczył 
przeciw niemu pozew o 300 złr.

Wzywa się go, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Ujejskiemu w 
Ropczycach udzielił z swej strony dowodów 
albo też innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawił.

Ropczyce, 24 sierpnia 1889.

L. 10522 (7509 2—3)
Na pozew do praes 12 sierpnia 1889. 

1. 10522 przez Józefę Sławikową, Maryę 
Antoninę 2 im. Lófflerową, Michalinę S ła­
wikową imieniem własnem i nieletnich 
Zofii, Eugeniusza, Kazimierza i Tadeusza 
Sławików, tudzież Franciszka Kultysa jako 
opiekuna nieletnich Wiktoryi Sławikowej 
przeciw Dominikowi Modrzejowskiemu o u- 
znanie intabulowanej na rzecz tegoż w stanie 
biernym realności 1. 120 w mieście Jaro­
sławiu sumy 100 zł. M. k. za zgasłą wnie­
siony, wyznaczony został do ustnej rozpra 
wy termin na dzień 2 grudnia 1889. o godz. 
10 rano w tutejszym Sądzie.

O tem zawiadamia się Dominika Mo- 
drzejowskiego z życia i miejsca pobytu nie­
znanego, dla którego wyznaczono równo­
cześnie kuratorem p. Dra Jahla adwokata 
z Jarosławia, polecając pozwanemu, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów lub też innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 12 września 1889.

L. 2292 (6930 2 -3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

życia i miejsca pobytu niew.adomych Szy­
mona i Rozalię Szydłowskich, że w sprawie 
egzekucyjnej Simchego Ehrenwalda prawo- i 
nabywcy Uschera Rubinsteina przeciw nim 
o zapłacenie 54 rłz. aw. Władysław Zielon- j 
ka notaryusz w Sieniawie dla nich kurato­
rem ustanowiony został, z którym porozu­
mieć się lub innego zastępcę Sądowi wska­
zać mają, gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć 
mogące sobie przypiszą.

Sieniawa, dnia 9 sierpnia 1889.

9686 _ (7512 2—3)
Zawiadamia się Klarę Hannel że na 

pozew de praes 27 lipca 1889 1. 9686 przez 
Józefę Sławik, Maryę Antoninę 2 im. 
Loffler Michalinę Sławik imieniem własnem 
i nieletnich Zofii, Eugeniusza, Kazimierza 
i Tadeusza Sławików tudzież przez F ran ­
ciszka Kultysa imieniem nieletniej Wiktoryi 
Sławik z Jarosławia przeciw niej o uznanie 
intabulowanej na rzecz Klary Hannel 
w stanie biernym realności lk. 120 w J a ­
rosławiu pretensyi 105 zł. M. k. za zgasłą 
zpn. wniesiony wyznaczony został do ustnej 
rozprawy termin na dzień 2 grudnia 1889 
o godz. 9 rano tutaj w Sądzie.

Gdy Kiara Hannel z życia i miejsca 
pobytu jest nieznaną nstanowiono dla niej 
kuratorem p. Dra Władysława Jahla adwo­
kata z Jarosławia polecając Klarze Hannel 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi udzie­
liła ze swej strony dowodów lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosł; w, 25 sierpnia 1889.

innego sobie zastępcę wybrał i o tem c. k. 
Sądowi doniósł, w razie bowiem przeci­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

Kraków, dnia 6 listopada 1889.

L. 10233 (6820 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w sprawie egzekucyjnej Markusa Wolfa 
Blocha przeciw niewiadomemu z pobytu 
Janowi Spanier o 100 zł. z przyn. z powo­
du ustanowienia sekwestra dochodów poło­
wy realności pod 1. kons. 29 w Neudorfie 
położonej jak liber fundor. Neudorf tom II. 
pag. 21 n. 17, dłużnikowi Janowi Spanier

L. 4940 (6881 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Budżanowie 

w sprawie Andrucha Bojko o wpis prawa 
własności do realności wyk. hip. 949 księ­
gi gruntowej gminy Budzanów mianuje ks. 
Apoloniusza Czemeryńskiego kuratorem dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Filipiny Cze­
kańskiej w celu doręczenia jej rezolucji ta­
bularnej z dnia 10 marca 1887 1. 1657.

Budzanów, dnia 12 sierpnia 1887.

L. 4523 (6851 2 - 3 )
Józefa Sokołowskiego z Kut z miejsca 

pobytu nieznanego wzywa się niniejszem 
ażeby się do spadku s ej w Kutach 17 
kwietnia 1877 zmarłej matki Maryi Soko­
łowskiej w przeciągu jednego roku w są­
dzie tutejszym zgłosił, gdyż inaczej rozpra­
wa spadkowa tylko z zgłoszonymi spadko­
biercami i dla niego ustanowionym kurato­
rem Piotrem Bieleckim z Kut przeprowadzo­
ną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 24 lipeal889.

L 10187 (6878 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 

sprawie egzekucyjnej Majera Rechesa prze­
ciw Boruchowi Kammermanowi pto 46 złr. 
aus. wal. zpn. ustanawia dla z życia i miej­
sca pobytu nieznanego Fryderyka Berblin- 
gera kuratora ad. actum w osobie adw. 
dra. Blumenfelda z zastępstwem adw. dra- 
Bersona wzywając tegoż nieobecnego, by co 
do praw swych z kuratorem się porozumiał, 
lub innego, zastępcę ustanowił , i sądowi 
oznajmił.

Przemyśl, 25 września 1889.

L. 10175 (7437 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

zawiadamia niewiadomych spadkobierców 
Dawida Wolfa Feilera, że w wytoczonym 
pozwem z dnia 14 września 1889 1. 10175 
sporze Arona Feilera, Hersza Ertla, Mojże­
sza Schachtera, Salomona Ertla, Izraela 
Lieba, Saula Teichmana, Josla Rosena, 
Schai Lieba, Abrahama Wolfa, Jakóba Lie- 
bera, Abrahama Reitera, Henczy Blum, 
Abrahama Bluma, Salomona Bluma, Sary 
Stóchr, i Salomona Feilera przeciw Falikowi 
Feilerowi, Mojżeszowi Pritsch, Izaakowi 
Feilerowi, Henczy Borgmann i masie spad­
kowej Dawida Wolfa Feilera o zniesienie 
współwłasności dóbr Turka ustanowionym 
został kuratorem masy spadkowej Dawida 
Wolfa Feilera, Mojżesz Feiler, któremu ru­
brykę rzeczonego pozwu doręczono. Spadko­
biercy Dawida Wolfa Feilera mają więc 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyć środ 
ków obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić i o tem Sądowi donieść, inaczej bo­
wiem powstałe ze zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Sambor, 15 października 1889.

L. 12843 (7330 3—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia w kwocie 16050 zł. wypośrodkowa- 
nego za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Tyśmieniczany I i II 
wykazami hypotecznymi 1. 135 i 136 obję­
tych własność nieletnich, Zofii, Tadeusza, 
Maryi, Kamila i Seweryna Mochnackich 
stanowiących, wzywa z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
spadkobierców ś. p. Teoaora Biiinkiewicza, 
tudzież ślubne potomstwo Emmy Korytko 
względnie tejże rodzeństwo względnie tychże 
niewiadomych spadkobierców, dla których 
się równocześnie kuratora w osobie adwo­
kata krajowego Dra Buczyńskiego z substy­
tucyą adwokata krajowego Dra Mandyczew­
skiego ustanawia, jak niemniej wszystkich 
wierzycieli, którzy na rzeczonych dobrach 
przed dniem 24 sierpnia 1889 jakiekolwiek 
pretensye nabyli, aby takowe najdalej do 
26 grudnia 1889 w tutejszym sądzie zgło­
sili, inaczej bowiem w ślad § 13 i 21 ce­
sarskiego patentu z 8 listopada 1853. Nr. 
237 dz. p. p. przy przyszłej rozprawie słu­
chani nie będą i jako na przekazanie swych 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia według 
porządku tabularnego przyzwalający uważa­
ni będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie m ię­
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl § 5 wspomnionego 
patentu, przy czem jednak ich prawa prze­
kazania ich pretensyi na kapitał wynagro­
dzenia wedle porządku tabularnego lub za­
bezpieczenia na gruncie i ziemi w ślad § 27 
wyż powołanego cesarskiego patentu możli­
wą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać imię, nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w kisęgach hypo­
tecznych jest zapisaną.

W końcu obowiązani są po za obrę­
bem tutejszego Sądu zamieszkali wskazać 
sadowi tutaj zamieszkałego pełnomocnika 
do odbierania uchwał sądowych inaczej ta­
kowe zgłaszającym się pocztą z tym samym 
skutkiem dosełane będą, jak gdyby dorę­
czenie do własnych rąk nastąpiło.

Stanisławów 19 paździsrnika 1889.

L. 5113 (7598 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­

nego Aleiandra Lekera zawiadamia się, że 
przeciwko niemu i innym wniesła Sara 
Mauer pozew o wyłączenie ruchomości z pod 
egzekucyi na który wyznacza się termin 
do rozprawy ustnej na dzień 26 listopada 
1889 o godz. 9 rano i że pozew doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Józefowi Narajewskiemu w Dy 
nowie, a zarazem wzywa się pozwanego 
Aleiandra Lekera, aby na powyższym ter­
minie osobiście się stawił lub ustanowione­
mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił, gdyż inaczej złe skutki dlań wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 10 października 1889.

L. 1772 (6941 3 - 3 )
Jego Ekseellencya Prezydent c. k. 

Sądu krajowego wyższego w Krakowie za­
mianował na czwartą zwyczajną z dniem 2 
grudnia 1889 rozpocząć się mająeą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Jaśle przewodniczącym Try­
bunału Sądu przysięgłych prezydenta Sądu 
obwodowego Adolfa Podwiną, zaś zastępca­
mi przewodniczącego radców Sądu krajo­
wego Maurycego Gilewskiego, Edmunda 
Pareńskiego i Jana Łozińskiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 
Jasło, dnia 13 października 1889.

L. 4264 (7423 3—8)
C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawia­

damia niewiadomego Dmytra Szopeja, iż 
dla niego ustanowił kuratora w osobie 
Wania Hujniaka z Mochnaczki wyżniej 
w sprawie zaintabulownnia prawa zastawu 
sumy 500 zł. na połowie realności N. d. 64 
w Mochnaczce wyźniej liczba wykazu hipo­
tecznego 37 Dmytra Szopeja własnej dla 
Dawida Keila.

Krynica, 28 września 1889.

L. 5496 (6880 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie j 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Uka Bodlaka że 22 grudnia 1877 zmarł w j 
Dołźce oj ciecjego Prokop Bodlak z pozostawię-1 
niem kodycylu. Wzywa się tedy Ilka Bodła-J 
ka aby się w ciągu jednego roku od daty ' 
niżej umieszczonej w tutejszym c. k. Są- i

L. 28384 (7604 2—3) j
C. k. Sąd krajowy zawiadamia Salo- j 

mona Klausnera z miejsca pobytu niewia- i 
domego, że przeciw niemu wniósł Mojżesz j  
Kragen pozew wekslowy de prs. 5 listo- 
pada 1889 1. 28384. w załatwieniu którego ; 
wydano nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego
1. 28384., który kuratorowi adw. Dr. Sza- 
layowi ze substytucyą adw. Dra Olearskiego 
doręczonym zostaje. Poleca się zatem po- 1 
zwanemu, aby potrzebne dokumenta usta- f 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub

L. 4168 (7678 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Wojniczu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Elżbietę Kóppl, iż w sprawie Zofii Grzy- 
wieńskiej o uznanie prenotacyi prawa za­
stawu dla sumy 105 zł. M. K. w stanie 
biernym realności wyk. hip. 1. 69 księgi 
grunt. Wojnicz na rzecz Elżoiety KSppl 
uskutecznionej, termin do przesłuchania 
stron w myśl §. 45 ustawy hipotecznej na 
dzień 17 grudnia 1889 o godz. 9 rano wy­
znaczony i dla tejże z miejsca pobytu nie­
wiadomej Elżbiety Koppl p. Karola Nodzyń- 
skiego kuratorem ustanowiono.

Wojnicz, dnia 17 września 1889.

L. 2082 (6942)
Na czwartą zwyczajną z dniem 2 gru­

dnia 1889 rozpocząć się mającą kadencję 
Sadu przysięgłych przy Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, zamianowmy został pre­
zydent Szklarski przewodniczącym Trybu­
nału zaś zastępcami, radej Sądu krajowego 
Dzikowski, Misiewicz, Wiśniowski i Różański. 

Nowy Sącz, dnia 14 października 1889.
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L. 5635 (7636 1 - 3 )

Lej zora Grubera z miejsca pobytu 
niewiadomego z powodu sprawy drobiaz­
gowej tutejszego Towarzystwa zaliczkowego 
o 80 zł. wzywam, aby przed terminem na 
24 grudnia 1889 wyznaczonym się z kura­
torem Koplem Peczenikiem porozumiał, 
lub innego kuratora przedstawił.

Radziechów, 16 października 1889.

L. 5988 (6944 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Slazyka, że pod dniem 18 czerwca 
1889 1 4092 wniosło przeciw niemu Towa­
rzystwo ochrony własności ziemskiej w Li­
manowej pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 173 zł. wa na któren pod dniem 
22 czerwca 1889 1. 4092 nakaz zapłaty 
wydany został.

Ustanowiając dla Józefa - lazyka ku­
ratorem adwokata Dra Barbackiego z sub- 
stytucyą adwokata Dra Wąsikiewieza, wzy­
wa się go, aby ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył środków obrony lub innego za 
stępcę Sądowi wskazał, gdyż inaczej z za­
niedbania wynikłe skutki sam sobie przy­
p ła ć  będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 5 października 1889.

L. 4499 (7592 1—3)
Nieznanogo z życia i miejsca pobytu 

Bartłomieja Mroza zawiadamia się, że prze 
ciw niemu Lejzer Kresch i inni wytoczyli 
pozew o własność części parcel lk. 367 
i 457 do wyk. hip. 559 gm. Łańcut nale­
żących, że do rozprawy ustnej termin na 
dzień 11 grudnia 1889 o 10 rano wyzna­
czono i dla niego kuratora w osobie Anto­
niego Peszkę ustanowiono. Wzywa się go 
zatem aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
udzielił ze swej strony potrzebnych do 
obrony dowodów albo też innego pełnomo­
cnika przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 28 września 1889.

L- 7223 (7126 1—3)
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

miejsca pobytu niewiadomego Eliasza 
istrąga, że Leser Koch z Radomyśla wniósł 
od daiem 9 października 1889 doi. 7223. 
rzeciw niemu pozew o zapłacenie 50 zł. 
ra. zpn. na który termin na dzień 13 gru- 
nia 1889 wyznaczono i kuratora dla niego 
* osobie Chaima Pfeffera ustanowiono.

Wzywa się go przeto, aby ustanowio- 
emu kuratorowi potrzebnych inforcr^yj 
dzielił.

Radomyśl, dnia 10 października 1889.

L. 44742 (7431 1—3)
C. k. sąd krajowy jako Sąd handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnego Izydora 
Weintrauba że przeciw niemu został dnia 6 
istopada 1889 do L. 44742 na rzecz Adol­
fa Blumenfelda wydanym nakaz zapłaty 
jurny wekslowej 1500 ł z przyn.

Gdy miejsce pobytu Izydora Wein- 
;rauba nie jest wiadome ustanowiono dla 
liego kuratorem adwokata Dr. Bunda a te 
ęoż zastępcą adwokata Dr. Standa i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Izydora Wein- 
;rauba aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył 
ub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- 
szej ze zaniedbania wyniknąć mogące na 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 6 listopada 1889.

L. 8182 (6922)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 

za, że w sprawie egzekucyjny Pelagii 
lilińskiej przeciw Mojżeszowi Sperberowi 
to 145 zł. zpn. ustanowiono dla niewiado 
łych z miejsca pobytu Mojżesza Sperbera 
Mendla Sperbera kuratora w osobie adw. 

)r. Trachtenberga celem doręczenia im ts 
chwały z 30 marca 1889 1. 3247, tudzież 
alszych uchwał w tej sprawie egzekucyj- 
ej zapaść mający, h. Wzywa się zatem 
lojżesza Sperbera i Mendla Sperbera, aże- 
y temu kuratorowi środków obrony dostar- 
zyli lub sądowi innego zastępcę wymienili 
aaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
isać będą musieli.

Kołomyja, 20 lipca 1889.

L. 8903 (6997 1 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa nieniejszem posiadacza zaginionej ksią 
żeczki wkładkowej Nr. 3417. przez kasę 
oszczędności miasta Kołomyi na imię 
„Marceli Wiszniewski" wystawionej wyno­
szącej z końcem roku 1888 sumę 1201 zł. 
17° et. wa. by takową w przeciągu sześciu 
miesięcy, licząc od dnia trzeciego umie­
szczania edyktu w Gazecie Lwowskiej, tu- 
tejszi mu Sądowi tem pewniej przełożył, 
i'e że w razie przeciwnym książeczka ta za 
amortyzowaną uznaną zostanie.

Kołomyja, 10 sierpnia 1889.

L 39749 (7430 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej-

szem wzywa tych, którzyby zaginioną Ta­
rasowi Nowosada książeczkę kasy oszczę­
dności Tow. zal. w Sokalu nr. 932, w któ­
rej rubryka wkładek zawiera pozycyę z 13. 
września 1886 na 51 zł. zaś 6 października 
1887 na 20 zł., rubryka zaś zwrotów z 24 
listopada 1887 na 10 zł., na imię Tarasa 
Nowosada opiewającą w rękach swych mie­
li, aby książeczkę tę najdalej do sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
lwowskiej" Sądowi tut. tem pewniej przed­
łożyli, gdyż inaczej po bezowocnym 
upływie tego terminu wyż wymieniona ksią­
żeczka wkładkowa za amortyzowaną i nie­
ważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 12 października 1889.

L. 1517 _ (6949 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawiadamia 
nieobecnego Jurka Dubniańskiego z Dubne- 
go iż ustanowił dla niego kuratora Michała 
Dubniańskiego z Dubnego w sprawie zain- 
tabulowauia parcel 704 i 705 w Dubnem 
dla Jurka Dubniańskiego „Popowicza".

Krynica, 28 czerwca 1889.

L. 2930 (6921 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

iż w celu doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 23 marca 1888 1. 7780 dozwalającej 
na wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległych podatków w kwocie 24 zł. 65 ct. 
w stanie biernym realności pod 1. k. 298 
Dz. VIII w Krakowie położonej ustanowio 
no dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jakóba Beckena kuratorem ad actum 
adw. Dra Dobiję z subslytucyą adw. Dra 
Chmurskiego.

Kr kow, 22 lutego 1889

L. 5558 (6978)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wykreślenie z reje­
stru dla firm pojedynczych wpisanej na 
stron. 85 poz. 168 firmy „Ignaz Kraus" 
w Białej z powodu śmierci właściciela 
i zaniechania przedsiębiorstwa.

Wadowice, dnia 14 września 1889.

L. 5782 (6943 1 - 3 )
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Konrada Flóssnera że uchwałą z dnia 25 
maja 1889 1. 3230 wręczającą się równo­
cześnie zamianowanemu dla niego kurato­
rowi Dr. Sterkowiczowi dozwolił zaintabu- 
lowania prawa własności x/4 części z 1jl2  
części dóbr Zawada Lwh. 160 objętych 
dotąd dla Konrada Flóssnera wpisanego na 
rzecz Julii Rudnickiej.

Nowy Sącz, 28 września 1889.

L. 6290 (6998)
Sąd obwodowy jako handlowy w No­

wym Sączu ogłasza niaiejszem, że firmę 
„Markus Langer" handel towarów mięsza- 
nych w Krynicy, którą podpisywać będzie 
sam jej posiadacz słowami „Markus Lan­
ger", wpisano w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych w dniu 5 września 1889. 

Nowy Sącz, 28 września 1889.

(7669 1 - 3 )
Pan dr. Edward Lilian wpisany zo­

stał z dniem 16 listopada 1889 na listę a- 
dwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatow 
Lwów, dnia 16 listopada 1889.

L, 1522 (7613 1 - 8 )
Trochim Chimiak z Gajów ditkowiec- 

kich ustanowiony został kuratorem m arno- 
trawezyni Aleksandry Terechowskiej z Ga­
jów ditkowisckich w miejsce Jacka Cno- 
myeza.

O. k. Sąd powiatow 
Brody, dnia 15 lutego 1889.

L. 27120 (7683 1—S)
C. k. Sąd krajowy uznaje Jakóba Lu- 

blinera właściciela połowy realności pod 1. 
99 dz. VI w Krakowie położonej za głupo 
watego i oddaje tegoż pod kuratelę, usta­
nawiając dlań kuratorem Józefa Libana. 

Kraków, dnia 8 listopada 1889.

L. 14092 (7652 1—3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Fedia Iwanickiego z Kałusza umysłowo cho­
rym ustanawiając Benedykta Didoszoka z 
Kałusza kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 4 listopada 1889.

L. 3870 (7662 1 - 3 ;
Stefan Łysiak szewc z Uhaowa uzna­

ny został marnotrawcą, z nadaniem mu ku­
ratora Jakóba Mazikiewicza również z Uhnowa 

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

O. k. Sąd powiatowy 
Uhnów, 19 maja 1889.

Wyroki prasowe.
31 246. (7152)
Sm 9?amen ©finer SRajeftat bfS ÓtaiferS!

2)aS f. f. BanbeSgcridit SBien f)at auf 
Slntrag brr f. f ©taatSantoaltfdjaft erfannt, 
ba| brr Snljalt ber SRr. 79 ber periobifcłjen 
25rucfftf)rift: „SHuftrirte SBiener SMfSjeitung" 
bom 20. 0ctober 1889, unb jtoar baS in ber= 
felben auf ber 1. ©eite entljaltene Silb mit ber 
Unterfdjrift: „3um ©.uOfprudje beS 9iabbiner8 
©djebel Suba in Simftetbam" fammt ben baju 
geljorigen Sejt auf ©eite 1 unb 2; ferner ber 
auf ©eite 2 entljaltene Stuffalj mit ber Stuf* 
fdjrift: „giir ©l)re, greiljeit unb SBaterlanb" 
in ber ©telh bon „SBie ber eben erft" bis 
„berlaffen módjte" unb bon „SBer tnirb e8 bub 
ben" biS „gegenuberfteljt", enblid) ber auf ©eite 
4 entljaltene ftuffafj mit ber Sluffdfjrift: „(Sin 
óffentlidjeS llrtf)eil" in ber Stelle bon „SBaS 
man aud) fagen mag" bis gum ©djluffe baSSSer  ̂
bredjen nad) § 302 ©t. ©. begrtinbe, uub eS 
toirb nad) § 493 ©t. 4|J. 0 .  baS 23erbot ber 
SBeiterberbreitung biefer 2)rucffdjrift auSge* 
fprocfjen. ©leidjjeitig toirb grmdfj § 489 ©t. 
sp. 0 . bie bon ber f. f. ©idjerł)eit8bei)orbe bor= 
genommene Sefdjlagnatjme berfelben beftatigt.

SBien, am 21 0ctober 1886.

3 m SRamen Seiner SRajeftat beS SJaifcrS!
2)a8 f. f. &anbeSgerid)t SBien ais 4Prrjj- 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalG 
fdjaft erfannt, bajg ber 3 nl)alt ber iBeilage beS 
„9Rdt)rifd)en ©renjboten" bom 17. 0ctober 
1889, entfjaltenb bie in ber SBaf)lerberfatnm= 
tung ju 3glau ani 13. 0ctober I. 3 . bon 2)r. 
©uftab ©rofj geljaltene 0tebe, in ben auf Seite 
1, 2, 3 unb 4 entfjaltrnen ©teKen bon „2)urd) 
biefe ganje" bis „djarafterifirt toirb", bon „fo 
bafj bie ganje" bis „nidjt ber gali ift", bon 
„baS meine ^erren" bil „getnacfjt toerben muf- 
fen", bon „unfer SBereinS-- unb SfierfammlungS* 
red)t" bis „gereidjrn toiirbe" bas SBerbredjen nad) 
§ 63' lit. a ©t. @. begrunbe, unb eS tnirb nad) 
§ 493 ©t. p .  0 . baS SBerbot ber SBeiterber- 
breitung biefer S)nicffd)rift auigefprodjen.

SBien, am 21 0ctober 1889.

SaS f. f. JlreiS* ais ąłreggeridpt in 9ieL 
c^enberg i)at auf Kntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaftfcbaft mit bem (Srfrnntniffe bom ll.0cto»  
ber 1889, 3- 6770, bie SBeiterberbreitung ber 
SlbenbauSgabe jut Słr. 237 ber „Steiiijtnberger 
3eitung" bom 8. 0ctober 1889 tnegen beS 8lr= 
tifelS ,,©tabtberorbneten=©itjung" nad) § 300 
©t. ©. berboten.

SDaS f. f. JtreiS* aIS ^Jreggeridjt in Sub* 
toeiS Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
frfjaft mit bem (Srfenntniffe bom 8, 0ctober 
1889, 3 af)I 6478, bie SBeiterberbreitung ber 
9?r. 79 ber „SSubtoeifer 3fitnng" bon 4ten 
0ctober 1889 toegen beS KrtifeiS „0ie Unter* 
fudiung gegen P. ©ebtaf" nad) Sltt. VII beS 
©efe^eS bom 17. ©ejember 1862, 9f. ©. 81. 
Słr. 8 ex 1863, berboten.

£>aS f. f. dtrei8= aIS 4prfggerie^t in ©ger 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
mit bem ©rfenntniffe bom 6. 0ctober 1889,
3 . 7361, bie SBeiterberbreitung beS bon Sfjeo* 
bor gritfd) in Seipjig berlegten, bon german 
^utijel bafelbfł gebrudften giugbiatteS 9?r. 6 
mit ber Uberfdjrift: „©in SBort an bie beut= 
ft^e grau" naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

£>a8 f. f. StreiS- aIS 8 rtfigfrid)t in 0D  
mu^ ijat auf Stntrag ber f. f. ©faatSanfoait- 
fd)aft mit bem ©rfenntniffe bom 11. 0 ctober 
1889, 3 . 9937, bie SBeiterberbreitung ber 9?r. 
40 ber in 4Pr°fjnlto rrfrfjeinenben 3fitfd^rift: 
„HIasy z Hane" bom 6. 0ctober 1889 toegen 
beS SlrtifelS „Jaky usudek plati u venko?emi 
o zavode krestanskem naproti żidoYskemu" 
nad) § 392 ©t. ©. berboten.

3tn Słamen ©einer SRajeftat beS ^aiferS! 
®a3 f. f. SanbeSgeridjt SBien ais 8 rt6* 

geridfjt Ijat auf Slntrag ber f. f. fetaatSan-- 
toaltfdjaft erfannt, bajj I. ber 3nf)ait beS in 
ber Śłr. 42 ber periobifdjen DrudEfrfjrift: „SBie* 
ner ©aricaturen" bom 20. 0ctober 1889 auf 
©eite 2 entljaitenen ©ebi^teS mit ber 8luf= 
fdjrift: „iDer Deutfdjtneijlerf^orfdjei uber bie 
SBeamtenuniform" unb beS auf (Seite 3 entfjal- 
tenen Sluffa^eS, beginnenb mit „Sfa je^tfann’S" 
bis „©arriere madjen fann" baS SBergei)en ber 
StmtS=©f)renbeieibigung nad) ben §§ 491, 493 
©t. ©. unb Slrt. V beS ©efeijeS bom 17. SDe- 
cember 1852, S7r. 8 91. ©. 331. ex 1863; II. 
bas auf ber Irigttn ©eite entfjaitene 33ilb mit 
bem Segte: „Śłun, toaS ifl’6 u. f. to." baS 
33ergef)en naĄ § 516 ©t. ©. begrunbe, unb eS 
tnirb nad) § 493 ©t. 8 - baS 33erbot ber 
SBeiterberbreitung biefer Drudff^rift auSge* 
fbrodjen

SBien, am 21. 0ctober 1889.

£)aS f. f. BanbeSgeriĄt in 33runn ijat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSanioaitfdfjaft mit 
ben ©rfenntniffen bon 4. unb 8. 0ctober 1889, 
3 3  13579 unb 13676, bie SBeiterberbreitung 
ber 9fr. 19 ber 3 f*(fd)rift: „Cervanky“ bom
2. 0ctober 1889 toegen beS SlrtifelS: „Prodej 
odpustku" na<̂  § 3.03 ©t. ®. unb ber 9łr. 
19 ber 3fi(f^rif(; „Bmensky Drak" bom 5. 
0 ctober 1889 toegen ber ®rtifel: „Obcane 
(totiz Zide)“ „Jak soudi Polak o Zidech" 
unb „O te krvi“ nad) § 302 ©t. ©. berboten.

31- 252. (7315)
DaS f. f. SRłnifterium beS 3nnern i)at 

unterm 26 0ctober 1889, 3ai)I 4436/M. I., ber 
in SReapel erfd)einenben 3 e>tfcf)rift: „II Piccolo" 
auf ©runb beS § 26 beS 8 « 6gfffijfS ben 
^oftbebit fur bie im 9teid)8rati)e bertretenen 
^ónigreic^e unb Sanber entjogen.

0o.S f. f. SanóeS* aIS Ĵrrggerxdf)t in 
©aljburg ijat auf Slntrag ber f. f. ©taat8an= 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 11. 0 c= 
tober 1839, 3<©i 5071, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 40 ber 3 ?itfd)nift: „®er ótt)fft)dufer" 
bom 6. Dctober 1889 toegen beS SlrtifelS „2)ie 
23erjubung 0efterreicf)S" nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

S)o8 f. f. 0 berlanbe8geri^t in $rag fjat 
auf Slnttag bet f. f. 0 bcrftaateantoattfd)aft in 
^olge S&rfdfiuffeS bom 2. 0ctober 1889, 3- 
25804, uber bie tBefchtoerbe ber f. f. ©taat8= 
antoaltfcfaft in Seitmeriij bie SBeiterberbreitung 
ber Sfr. 73 ber „Setfd?en=a3obenbaĄer 3 eitung" 
bom 11. ©eptember 1889 toegen beS SlrtifelS 
„®er ©tattljaltcrtoeĄfel" nad) § 300 ©t. ©. 
berboten. __________

DaS f. f. JtreiSgeridjt in Seitmeriij f)at 
auf ^ntrag ber f. f. ©taatSaninaltfdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 4. unb 7. 0ctober 1889, 
33- 8848 unb 8900, bie SBeiterberbreitung ber 
Śrucffdjrift: „Z Pojestedi, Siavnostni list 
ku 25ti letemu jubileu „Ceske Besedy" y 
Liberei" naĄ § 302 S t. ©. unb ber |jtfte 
17, 18, 19, 20, 21 unb 22 ber ©rucffdjrift: 
„®er Śirbling . . .“, Ijiftorifdjer 9foman bon 
Śaron bon 3id)in8fb/ Śerlag bon 9fid). $erm.
2)ietrid) in SreSben, nad) § 64 S t. ®. ber  ̂
boten. __________

DaS f f. JtreiS- alS ^Jrrggeric^t in 9fei= 
^enberg bat auf Slntrag ber f. f. ©taat8an= 
toattftbaft mit bem ©rfenntniffe bbm 4. 0cto* 
ber 1889, 3  6547, bie SBeiterberbreitung beS 
^efteS 31 ber Drudfdjrift: „2)er 3(igfr bom 
3agbfd)loffe SR.", Ijiftorifdjer 9foman bon 9fob. 
granfenburg, 2)rutf unb Ś)erlag bon Slbolf SBolf 
in.0re6ben, nac  ̂ § 64 ©t. © berboten.

Doniesienia prywatne.

Progi dębowe
240 metr. długie, 16 wierzchnia, 28 
centm. dolna częśó, 15 centm. wyso­
kie poszukuje do zakupna i m  

S z y m o n ,  i e i n i e r  w Pilznie.

1

H E R B A T Y
chińsko-rossyjskie 

& o s t a t n ie g o  z b io r u
dobrze naciągające i aromatyczne: 

MIJĘSZANKA Er. 1 . \  kl. zł. 2.—
„ nr. 2 . . . zł. 2.50
„ nr. 3 czerw. pud. zł. 3 .-

SANSIŃSKA familijna . . zł. 3 60
Czarna z kwiatem w białych pud. 4.— 
SOUCHONGr w skrzyń, oryg. zł. 4 .— 
KAJSOW najprzedniejsza . zł. 5.— 

Znakomitą
h e r b a t ę  w  p r o s z k u

kilo zł. 1.40 i zł. i.70 poleca

Albert Szkowron
przedtem F. W. Królikowski, 

w e  L w o w i e ,  
plac M aryacki L. 7.

6-i88 |

NOWY WYNALAZEK

w  | X O R A
ED. PIM AUD
Mydło.............................  a 1’EKORA
Essency a dla chustek... h 1’I A O I t i
Woda tualetowa b. l l Y O n t
Pomada.......................... h l iXORA
Olejek............................  h. 1U O R A
Puder ryżowy................ a l’IXOKA
Kosmetyk.......................  p 1’DCORA
37, boulerard de Strashourg, 37.''

S



*

12

Największy wybór
Farb, wszelkich p̂ zyburów 

i utensylij 
artystyczno-malarskich

u 67s8

Alojzego Hibnera-
UjUllUU.

Dzierżawa.
Państwo, Maryampol wypuszcza 

z dniem 1 stycznia 1890 r. w dzier­
żawę młyn, przewóz na Dniestrze, 
rybołostwo w Maryampolu, w Bakó- 
wnie zaś przewóz na Dniestrze i ry ­
bołostwo na przeciąg czasu sześcio­
letni. Bliższych wyjaśnień udziela 
adm inistracya dóbr J. W. hr. Niko­
dema Potockiego w Maryampolu, gdzie 
kompetujący o tę dzierżawę swe o- 
ferty wnieść raczki. 7603

Obwieszczenie. 7686

Celem wydzierżawienia wyłącznego pra­
wa propinacyi w dobrach w powiecie Ka- 
mioneckim odbędzie się licytacya ofertami 
uetnemi i pisemnemi w biurze Wydziału 
rady powiatowej w Kamionce strumiłowej.

Pierwszy termin licytacji oznacza się 
na dzień 28 listopada 1889 gdyby zaś re­
zultat tej pierwszej licytacji wypadł niżej 
ceny wywołania, odbędzie się druga licyta­
c ja  dnia 8 grudnia 1889 ewentualni* zaś 
licytacya trzecia dnia 5 grudnia 1889.

Oferty pisemne mogą być wnoszone 
tylko do godziny dziewiątej rano dnia, na 
który licytację rozpisano, a to na ręce c. k. 
starosty do biura c. k. starostwa w Kamion­
ce strumiłowej.

W dniu tym odbędzie się licytacya 
ustna od godziny 9j:ano do godziny 7mej 
po południu.^

Predmiotem licytacji jest prawo wy­
łącznego wyszynku trunków propinacyjnych 
w dobrach za cenę fiskalną:

I. Dobrotwór, Strychanka, Stryhanka 
m a z i a r n i a .....................................  zł. 1200

II. Obiadów, Monasterek, Ohla- 
dów (austerya).................................... zł. 1000

III. Rozalin (Monasterek) . zł. 158
IV. Niestanice (Kije) . . .  zł. 150
V. Niestanice (Bolanówka) . zł. 140
VI. Niestanice (Czopowisko) zł. 150
VII. Niestanice . . . .  zł. 880
VIII. R u s i ło w ..........................zł. 300
IX. S to ja n ó w ..........................zł. 2020
X. Banuninna całem terytoryum zł. 834
XI. Wolica Baryłowa . . .  zł. 400
XII. Żelechów wielki . . zł. 700
XIII. Grabowa Sobaczki

ad Adamy zł. 808
XIV. Grabowa (Warchoły) . zł. 246
XV. H u m n isk a ..........................zł. 470
XVI. Jabłonówka, Stoki . . zł. 898
XVII. Wierz blany . . . zł. 214
XVIII. Wierzblany (zabłotnie) zł. 114
XIX. Wierzblany (Czuczmany 

H u m n is k a ) ......................................... zł. 231
XX. Berbeki ad Skole . . zł. 92
XXI. Radki nieznanowskie . zł. 100
XXII. Chołojów na całem tery­

toryum ......................................... . z ł .  2200
XXIII. Czanysz . . . .  zł. 700
XXIV. Czanysz Porady . . zł. 191
XXV. Huta połoniecka . . zł. 124
XXVI. Józefów ..........................zł. 320
XXVII Kulików . . . . zł. 119
XXVIII. Maziarnia . . .  zł. 246
XXIX. M ierów ..........................zł. 207
XXX. Niemiłów (Pukaczów) zł. 144
XXXI. Niemiłów (Sobin) . zł. 900
XXXII. Nieznanów . . .  zł. 884
XXXIII Nieznanów (Mirówka) zł. 102
XXXIV. Peratyn . . . .  zł. 585
XXXV. P ł o w e ..........................zł. 470
XXXVI. Połonicznfc . . .  zł. 590
XXXVII. Radziechów . . zł. 7940
XXXVIII. Sokole . . . .  zł. 745
XXXIX. Witków nowy, Obrotów, 

Witków s t a r y .................................... zł. 2953
XL, Wulka suszańska . . zł. 150
XLI. Ni wice, Trojan . . . zł. 100
XLII Majdan . . ■ . . zł. —
XLIII- Rzepniów na całem tery­

toryum ..........................., . . zł. 600
XLIV. Niwice (stawisko) . zł. 198 
XLV. Niwice (Wyrki) . . zł. 50
XLVI. Niemiłów . . . .  zł. 205 

Delegat c. k. Dyrekcji funduszu propin.
Klemens Torosiewicz,

Illustrowany
Kalendarz powieściowy

n a  r o k  1 8 9 ® .
przeszło 22 urkusry druku, ezęść kalendarzowa dru­
kowana cza no i czerwono, z dodatkiem rubryko- 
wyeh kartek do zapisania; najbogatsza i n a jd o k ła ­
dniejsze cześć inform acyjne oraz rozkłady jazdy 
kolei galicyjskich, di ie kiytyczne Palba na rok 
1890, sprostowany spis jarmarków i targi, warunki 
wstąpienia jednorocznych ochotników do c. i k. ar­
mii, bardzo bogata i doborowa część powieściowa 
z iliustracyam i, w dodatku część gospodarcza i 
część lekarska. — Rok X7X wydawnictwa i zupełne 
zawsze wyczerpanie przed Nowym Rokiem, świad­

czą o dobroci i wziętości tego kalendarza. 
Cena 50 et., 8 egzemplarze wraz z prze­
syłką pocztową 1 zł. 25 ct. Nadsyłający na- 

{leżność przekazem pocztowym otrzymują ka­
lendarze franko. Tuzin tych kalendarzy ko­

sztuje 4 zł. 50 ct.

Kalendarz ścienny na r. i 890
na gładkim i ładnym papierze, drukowany czarno 

I i czerwono- 7683
| cena 20 ct. z przesyłką 22 ct.. tuzin zł. 1.70.

' Lwowski kalendarz powsze­
chny na rok 1890.

doborowy i dokładny kalendarz informacyjny, zasto­
sowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galieyi. 
Cena 40 ct. z przesyłką pocztową za po- 
przedniem nadesłaniem kwoty przekazem 

j pocztowym; — tuzin 3 zł. 30 ct. 
Upraszam o łaskawe obitalunki przekazem poczto­

wym pod adresem: Księgarnia-antykwarnia

Leona Bodeka
we Lwowie, ulica Ormiańska, L 18,

naprzeciw ormiańskiej katedry.

BOLE ZOŁADKAi.
Trudne trawienie, kwasy, u trata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił,
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Cninę 5 Kokf, Pepsinę, i. t. P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Ma wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 3 4 , r u e  La B ru y ć re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Huckera i Sklepińskiego; 
w K r a k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

„W- Paryżu Collio & Cie. rue Maubeuge 49
Twas /cł- /.i- iL. 1934

Konkurs.
(7647 1--8)

Ł a  4  c e n t y
można mieć

lilia, kąpiel w domu.
r W J m m  Fabryczny skład w Galicyn

wanien i kanapek^
prawdziwie cynkowych z aparatem  do grzania wo­

dy, jakoteż wszelkich przjborów do kąpieli.

i *  K r ó l i k o w s k i
Lwów, ulica Janowska L. 14, 

Ilustrowane cenniki na żądanie. Wedle umowy 
także na rozpłat?. 6569

i ............ ........ ........ .... .....

| D o w yd zierża w ien ia
w miejscu kąpielowem Spas prawo propi­
nacyi połączone z koncesjonowanym wy- 
szynkiem słodzonych i gorących napojów, 
restauracją, karczmą, lodownią, ogrodem i 

i kręgielnią na przeć ąg 6 lat, od 1 stycznia 
i 1890 począwszy. Bliższe warunki dzierża­
wy udziela Zarząd dóbr w Spasie, poczta 
Staremiasto. 7670

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U n ifo r m y  i  s k ła d o w e  e z ę ś c i  tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f  o  r m  s a  n s  t  a  11 gpfor* i u p  f)K r ie g sm e d a il!e ((
Maurycego T iller’a &  Co. e. k. dostawcy nadwornego

W W iedniu, V II M arlahilferstrasse 22. 1100

10 Medali zasługi.

W o d a
2 Dyplomy honorowe.

lwowska
w y n a la z k u

J .  I H I A T O W I € Z A ,
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł. 50 ct.
Nabyó można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i Halicka 

róg Wałowej L 25, w KRAKOWiE Sukiennice L. 20, w CZEttNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowiDcyonalnych: w Buczaczu pp. Muller, Frankel, Brodash p. Griin- 
spann, Białej p. Wyspiański, Brzeżanach pp. Durst, Lobos, Kom fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemezewski, Kulesiński; Bóbrce p. Mędlicki; Chorostkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
Ncss, Drohobyczu pp Kobuzowski, Aiahmiler, Goldnamer; Gorlicach p Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. W i­
słocki, Rohm; Jezierzanach p. Kraiński; Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel, Dą­
browski, Sidorowicz, Hausser, Femgold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p. Zbadow- 
ski; Mościskach p. Bchalbut; Nowym Śączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Nahlik; Prze­
myślanach p. Menll; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Łazarowicz; Rzeszowie pp. J»- 
mrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Górecki (Beill), Strzemeeki; Sambo­
rze pp. Maresz, Alefesiewicz. Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodna T -rhowla, Dzuganow- 
ski; Snmtynie Narodna Terhowla; Siiyju p. Lipiński; Sekalu p. Wysoczański; Tarnowie 
pp. Adler, Sobalski, Więckowski, Wierzycki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewiez, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p- Gityński i syn; Zaleszczyki p. Kajeianowiez; Zakopane p. Tabeau;. 
Zbaraż p. Kadernóżka; Żurawno p. T maszewski; Wadowice p. Fiderkiewiez; Ober-Dobling 
p. Gartner. 6S62

Zuana od 40 lat prawdziwa c k. redoy den­
tysty nadwornego d r. P o p p a

W o d a  a n a t e r y n o w a
.*« J68*- nabyeia w znacznie zwiększonych fla­
g i  szkach po 50 ct., zł. 1 i 1 40. Niezrównana w 

skutkach swyeh leczniczych przy wszystkich 
chorobach jamy ustnej i zębów.

Dr. Kiesowra sławna ł  skuteczna
Augsburska esenoya życia

doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,(mdło­

ściom. zgadze,, hemoroidom, i t. d.
Cena 50 ct i 1 zł.

H erb a b n y ’e g o
Syrop i podfosforanu wapń. żel.
wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, błędnicy skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodku i t.. d Cena flaszki z broszurą 

dr. Sehweitzera 1 zł. 25 et.

il,pndł. 15 pig. 21 ct. 1 rulon 6 pud. zł. i .05. 
frawdziwe tylko z czerworem facsimiiie pod­

pisu wynalazcy.

Przy urzędzie miejskim w Łańcucie 
jest do obsadzenia posada rew;7ora policji 
z roczną płacą 300 zł, i dodatkiem na u - 
mundurowanie w kwocie 60 zł, wa. na rok 
jeden prowizorycznie, ktąra.^po;jednorocznej 
zadawalniającej służbie, stale nadaną zo­
stanie. I

Przyjęty zostanie tylko taki kandydat, - 
który służył przy c. k. iandarmeryi, iub też 
przy poiicyi z dobrym skutkiem i jest z u 
sfawrmi policyjnemi obznajomiony, naresz­
cie umie czytać i pisać po polsku i nie- i 
miecku. j

Podania, do których dołączyć należy ' 
oprócz dowodu uzdolnienia także świadec­
two moralności i zdrowia, należy, wnosić do , 
urzędu miejskiego najdalej do 20 g rudnia1 
1889. |

 Łańcut, 15 listopada 1889.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obsenej po-

8 rze roku juko bardzo zba­
wienny środek do wygubie­
nia piegów i opaleń słone 
cznyeh, a to w jak najkiót 
sz .m czasie. — Cena słoika 

35 et., większego 70 ct.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. HellawOp*wie 
jak smołowe, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjo 
lowe, borowe, jodowo pota 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wszel­

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

ZYGMUNTA RUCKERA

W8 F .w o w ie  utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich itmych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagra­

nicznych także następujące:

^  Lwów, ulica Karola Ludwika, 18. jj^

^OUOOOCKXXXXXXXXXIDOOOOOOOOCXXXX»

Dr. Rosy balsam  życia
od. wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio- 
j>W*k, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach narządów trawienia i przewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek tak ze względu na skiteczność jak i ta- 

niośó, bo cena flaszki 50 ct.

J. JPserhofera p igu łk i
Krew czyszczące, doskonały środek domowy 
przeciw zatkaniu,  kurczom żołądkowym i t. d.

M i e  s
Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież eu- 
ki rki L. H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i kttani, jak przy ksszlu, koklu­
szu, zaflegmieniu itd. - Listy dziękczynne od 
Ojca św. Leona XIII. i wielu innych osobistości.

Eau de Lys; de Lohse
używana do mycia tw arzy,1 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatność i mięk­

kość. Cena I  zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. Kiehlhausera jest i 
najdelikatniejszym i woale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
rjżowy i biado-kremowy. 

Cena pudełka 50 ct.

8 K r o p l e  M a r y i t e e ls k i ©
■ znakomity i bardzo poszukiwany środek prze- 1 ciw żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamieniom 
i  moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
ł  p karmowych, śledziony i wątroby. Cena 40 i 
f  70 et. — Ba :zność przed falsyfikatami.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli
G ro lic h a  „M aść z ( iro w ta “ Q

(Creme) nie usunie plam wątrobianych, wę- 
grów, czerwoności nosa i t. d., tie  nada cery u  

młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej. Jpjlj 
Cena 60 centów, pi

|Prem . Wiedeń 1S73, Filadelfia 1876,Frankfurt 1-87
| j .  Macka Przetwory z igieł sosnowych
|  ETERYCZMY OLEJEK SOSNOWY używany S przy ehorobiich piersiowych do iuhai-.eyj, wc,e- 
1 rań i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO 
1 WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatylinowych i przeciw gośćcowi.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy N
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak M  
b lu głowy, newralgiom, biciu serca, b ra k u ![3 
apetytu i t. d. Flaszki z prospektami i spoio- BI 
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50. — Broszura K  

„Pociecha chorych" gratis i fra łko $3

3 C * e r « y ’e g o  T a n n lfu g e s s e
1 jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
I działającym środkiem do farbowania włosów 
1 na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyła 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. 50 centów.

Aptekarze F. J. K w izdy 1
F ły u  re s ty tu o y ju y  d la  k o o l

niezrównany środek przeciw wszelkim choio- 1  
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 1 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichmgeiu itd. Cena flaszki z opisem użycia ■  

1 zł. 40 ct. 4376

£  ćrekitrci W l Losiń»ki*g* «1 Ciuraiackiego L. 12 4om Wer**r*. Władysław J. Web«r.) Pafier 5 fabryki yafiers Fiałkowskich.


